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Rośnie nieustannie produkcja przemysłowa
-  fundament wszechstronnego rozwoju naszej Ojczyzny

Komunikat PKPG e wykonaniu pianu w III kwartale br.
WARSZAWA PAP. WEDŁUG TYMCZASOWYCH DANYCH WY­

KONANIE NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO W HI 
KWARTALE 1952 R. PRZEDSTAWIAŁO SIĘ NASTĘPUJĄCO:

ogółem o około 14 prot\ w porów'

XIX Ziazdu KPZR

i całego narodu
w walce o pokój i Polską socjalistyczną
Delegacja KC PZPR złożyła sprawozdanie z historycznych obrad XIX Zjazdu KPZR

Genialna praca Stalina i dorobek

izem dla naszej Partii
WARSZAWA PAP. ..Niech żyje 

^ie!ka Partia Lenina - Stalina“ — 
to hasto widniało nad prezydium 
narady, na której delegacja KC 
P2PP na XIX Zjazd KPZR złoży 
*a ‘w dniu 4 bm. sprawozdanie z 
^ ch historycznych obrad. Przyby­li na naradę aktywiści Polskiej 
zjednoczonej Partii Robotniczej — 
"'śród nich, członkowie KC PZPR, 
^acow-picy KC, aktyw organiza- 
ch Warszawskiej, sekretarze korni 
êtó\v wojewódzkich, kierowniczy 

aktyw wojewódzki oraz sekreta- 
f;:e komitetów powiatowych — 
Czelnie wypełnili wielką halę na 
*̂ acu Mirowskim.

Gdy w prezydium zajmują miej 
y-;i, Przewodniczący KC PZPR 

rezydent Bolesław Bierut i człon 
'»Wie Biura Politycznego KC, 
ZPR, zrywają się gorące, długo 

r"e tniiknące owacje.
Otworzy} naradę przewodniczą- 

-". deiegacii KC PZPR na XIX 
•Jazd KPZR, Przewodniczący KC

PZPR — Prezydent Bolesław 
Bierut, który wygłosił następnie 
przemówienie o historycznym zna­
czeniu pracy Józefa Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ i XIX Zjazdu KPZR. 
(Tekst przemówienia podamy w 
numerze jutrzejszym).

Po przemówieniu zebrani długo 
manifestują, skandując: „Stalin — 

Stalin“, — „Stalin — Bierut“ .
Z kolei referaty sprawozdawcze 

wygłosili członkowie delegacji KC 
PZPR na XIX Zjazd KPZR — se­
kretarze KC PZPR: Edward Ochab 
— pt. „Wykorzystać nauki XIX 
Zjazdu KPZR dla podniesienia po­
litycznej i organizacyjnej pracy 
Partii“ i Franciszek Mazur — pt. 
„Gospodarcze zagadnienia XIX 
Zjazdu KPZR i ich znaczenie dia- 
Polski“ .

Następnie odczytana została 
wśród "gorących oklasków uchwa 
la Sekretariatu KC PZPR w spra 
wie studiowania podstawowych 
materiałów XIX Zjaz.du KPZR 
oraz pracy Towarzysza Stalina 

„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ■ ZSRR“ .

Wykonanie planu produkcji 
przemysłowej

Produkcja globalna przemysłu so 
cjalistycznego wzrosła w tli kwar­
tale 1952 r. o około 21 proc. w porów 
naniu z III kwartałem 1951 r. Plan 
produkcji globalnej według wartości 
w cenach niezmiennych został wyr 
konany ogółem w 96,7 proc., a plan 
na okres styczeń — wrzesień 1952 r. 
w 98,9 proc.

W III kwartale br. mektóre mini­
sterstwa nie wykonaiy w peini za­
dań planu w zakresie produkcji ar­
tykułów przemysłowych. W szcze­
gólności Ministerstwo Hutnictwa 
nie wykonało w pełni zadań planu 
w zakresie produkcji hutnictwa żela­
za, Ministerstwo Przemyślu Che­
micznego w zakresie produkcji kwa­
su siarkowego, sody i nawozów 
sztucznych, Ministerstwo. Przemyślu 
Maszynowego w zakresie obrabiarek 
do metali, Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego w zakresie produkcji nie­
których rodzajów tkanin bawełnia­
nych i cementu, Ministerstwo Żeg­
lugi w zakresie połowów ryb mor­
skich.

W III kwartale br. osiągnięto pro­
dukcję większą niż planowana mię­
dzy -innymi w zakresie rud cynku, 
Ołowiu rafinowanego, soli kamien­
nej, parowozów, wagonów osobo­
wych, samochodów osobowych, 
ciągników, superfoisfatu mineralne­
go, włókna ciętego, tkanin lnianych, 
tkanin jedwabnych, pończoch steelo- 
nowych, skarpet męskich, obu wid, 
mebli giętych, szklą, mleka, mąki 
żytniej i innych artykułów przemy­
słowych.

Wydajność pracy w przemyśle 
socjalistycznym, liczona według war 

-  zainicjować cykl wykładów o wynikach XIX Zjazdu przez „Wszech j tości produkcji na jednego pracow- 6 nicę Radiową“ . I nika grupy przemysłowej, wzrosła

ośrodków szkolenia partyjnego przeprowadzić cykle odczytów na te­
mat pracy Towarzysza Stalina. Podobne cykle odczytów przeprowa­
dzić na wszystkich wyższych uczelniach;

f na zebraniach komitetów j aktywu Frontu Narodowego przewi­
dzieć wystąpienie członków Partii na temat znaczenia XIX Zjazdu 

i przemówienia Towarzysza Stalina dla walki o pokój, demokrację 
i socjalizm.

Sekretariat KC poleca:
m włączyć podstawowe materiały XIX Zjazdu do programów szkole- 
«  nia partyjnego wszystkich stopni;

b systematycznie omawiać w prasie pracę Towarzysza Stalina i ma­
teriały XIX Zjazdu KPZR;

n  zorganizować na łamach prasy wymianę doświadczeń w zakresie 
C form studiowania materiałów XIX Zjazdu;

d zorganizować we wszystkich ośrodkach szkolenia partyjnego wy­
stawy poświęcone XIX Zjazdowi j codzienne konsultacje dla stu­

diujących te materiały;

Pod czerwonymi proporcami wart produkcyjnych

Chw ała Sekretariatu KC P Z P R
w sprawie studiowania podstawowych materiałów 
XiX Zjazdu KPZR oraz pracy Towarzysza Stalina 

„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“
W celu przyswojenia aktywowi i wszystkim członkom Partii ogrom 

'¡“S';* dorobku XIX Zjazdu KPZR oraz genialnej pracy Towarzysza 
"a,jna — w celu spopularyzowania w najszerszych masach społe- 
®hstwa polskiego znaczenia XIX Zjazdu KPZR dla walki narodu 
skie^o o pokój i zwycięskie budownictwo socjalizmu — KC PZPR 

*,eca wszystkim organizacjom partyjnym jako zadanie szczególnej 
"Si niezwłoczne podjęcie w tej sprawie szerokiej akcji w myśl wska- 
n zawartych w niniejszej uchwale.

, Epokowa praca Towarzysza Stalina i materiały XIX Zjazdu KPZR 
. cąłej pełni uwydatniają historyczne, o światowej doniosłości osiąg­
n ą  i zwycięstwa Partii Lenina - Stalina. Te historycznej wagi do- 
J^enty odzwierciedlają potężny rozwój gospodarki i kultury naro- 
„ 'v radzieckich oraz nieprzerwany wzrost sił państwa radzieckiego, 
taczającego w nowy, wspaniały etap budownictwa komunizmu. O- 
ady Z jazdu  uwypukliły równocześnie z całą jaskrawością pogłębia­

ją  się kryzys systemu kapitalistycznego i odsłoniły podstawowe 
""'o ekonomiczne kapitalizmu.

fj, Genialna praca Towarzysza Stalina i dokumenty XIX Zjazdu 
stanowią drogowskaz dla naszej Partii, polskiej klasy robotni- 

, i i całego naszego narodu w walce o pokój i budownictwo Polski 
'balistycznej. Głęboka analiza sił i tendencji rozwoju na arenie 
¡).!ędzvnaroc|(nvej dana przez Towarzysza Stalina i omówiona na XIX 
'Jadzie wytycza jasną perspektywę walki o pokój, demokrację i so- 
Jjhizm, stanowi potężny bodziec dla wzmożenia aktywności, ofiarno- 

i bojowości mas pracujących i ich oddania wielkiej sprawie po- 
J*1 I socjalizmu.

Dokumenty XIX Zjazdu KPZR podnoszą rolę partii marksistow- 
tHeninowskiej jako siły przewodniej narodu, rozszerzają zadania, 

awa i obowiązki wszystkich członków Partii.
Studiowanie materiałów XIX Zjazdu KPZR i pracy Towarzysza 

a*ina, przyswojenie sobie zawartego w nich bogactwa ideowego 
¡ta ? wszystkich członków naszej Partii i najszersze masy pracujące, 
re e się cennym wkładem do wychowania ideologicznego i politycz- 
„3 °. uzbroi naszą Partię, polską klasę robotniczą i caty nasz naród 

Jeszcze ostrzejszy oręż dla dalszej, wzmożonej walki o pokój między 
ar°dami, o postęp, o Polskę socjalistyczną.

^ Sekretariat KC poleca w ciągu miesiąca listopada i grudnia br. 
2jr?anizować na szeroka skale studiowanie i popularyzowanie histo- 
StS?ych «chwał XIX Zjazdu KPZR i genialnej pracy Towarzysza 

a lna „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“.
^  tym celu komitety wojewódzkie i powiatowe (miejskie, dzieini- 

°We) winny:
3| W aparacie partyjnym zorganizować studiowanie podstawowych 

"’ad - urnent” w X,X Ziazdu Przez wszystkich pracowników, przepro- 
i co tydzień seminaria, zabezpieczyć systematyczną konsultacię
cy „ ,dr(>lę przyswojenia materiałit, przeprowadzić w ciągu 2 miesię- 

warszawie 10-dniowe seminaria dia sekretarzy KP i KM;
Ej we Wszystkich szkołach partyjnych przeznaczyć 2 tygodnie na 

Postudiowanie podstawowych materiałów Zjazdu;
C "'c Wszystkich miastach i powiatach zorganizować odczyt dla 

*d Ktywu miejskiego, powiatowego na temat: „Znaczenie XIX Zja- 
dla walki narodu polskiego o pokój i socjalizm ;

Ef Przcszkolić prelegentów i przeprowadzić w miastach otwarte ze- 
Partv ania POP, a na wsi zebrania członków Partii i aktywu bez- 
Nviilk Jneg0 w gminie z referatem: „Znaczenie XIX Zjazdu KPZR dla 

1 l1iJrodu polskiego o pokój i socjalizm“ ;
B }v Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w .porozumieniu z TPPR 
1 WvuTWp zorganizować publiczne odczyty w miastach powiatowych 

yaziplonvdi. W miastach woiewódzkich i wydzielonych na bazie

Nowymi osiągnięciami masy pracujące Wybrzeża 
witają 35 rocznicę Rewolucji Październikowej

Zbliża się dzień 7 listopada. Ten szy niż był kiedykolwiek. Dlategoj dzjsłom. produkcyjny 
.......................... y poiskj patriota wita z radoś- niny ponad plan.

in ,25 kg dzia-

naniu z Iii kwartałem 1951 r.

inwestycje i budowniutwo
Nakłady inwestycyjne, zrealizowa­

ne w gospodarce narodowej w okre­
sie styczeń — wrzesień 1952 r. osią­
gnęły w cenach porównywalnych po 
ziom o około 26 proc. wyższy niż w 
odpowiednim okresie ub. r. Według 
stanu na dzień 30. IX.' 1952 r. wy­
konanie planu inwestycyjnego osią­
gnęło 61,5 proc. planu rocznego.

Pian produkcji budowlano-monta­
żowej na iII kwartał 1952 r. został 
wykonany przez przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe ogóiem w 
102 proc.

Rolnictwo
Według wstępnych szacunków 

plony żyta kształtowały s;ę na o- 
gól na poziomie zbliżonym do ph> 
nów z roku ubiegłego. Plony psze­
nicy, jęczmienia i owsa byiy 'śred­
nio o około 10 proc. większe niż w 
roku ubiegłym. Piony buraka cukro 
wego według oceny aparatu kon­
traktującego są wyższe o około 12 
proc , \v porównaniu z rokiem ubie­
głym- ‘W okresie sprawozdawczym na­
stąpił dalszy wzrost mechanizacji 
rolnictwa. Liczba traktorów w ca­
łym rolnictwie (w przeliczeniu _ na 
traktory o mocy 15 KM) według 
stanu na dzień 30. IX. 1952 r. wzro 
sla o  około 33 proc. w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku ubieg­
łego. Państwowe ośrodki maszy­
nowe i państwowe gospodarstwa 
rolne otrzymały znaczne ilości no­
woczesnych maszyn i sprzętu rolni­
czego.

Według danych Ministerstwa Roi 
niciwa liczba spółdzielni produk­
cyjnych na koniec IM kwartału br. 
osiągnęła — 4.215 spółdzielni.

Obrót towsrowy
Obroty handlu uspołecznionego 

na szczeblu detalu łącznie z żywie­
niem zbiorowym wzrosły w i II 
kwartale br. w cenach porównywa! 
nych- o okoio 3 proc. w porówna­
niu z odpowiednim okresem 1951 r.

Z e s p ó l  t e a t r u  
i m .  M o s s o i n i e i a

dzień — 35 rocznicę Wielkiego 
Października, masy pracujące Wy­
brzeża obchodzić będą uroczyście, 
witając go jako swoje; wielkie świę 
to. Do rocznicy Rewolucji ludzie 
pracy na Wybrzeżu idą z nowymi 
osiągnięciami, zaciągając warty pro 
dukcyjne.
Roczny plan budownictwa 

do 7 listopada
Na budowach Gdańskiego Zjed­

noczenia Budownictwa Miejskiego 
odbyły się zebrania załóg, które 
postanowiły zaciągnąć warty pro­
dukcyjne na cześć rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. 
Ambitna załoga ZBM podjęła wal­
kę o przyśpieszenie realizacji pla­
nu rocznego, by w dniu 7 bm. za­
meldować o całkowitym jego wyko 
naniu. Warty produkcyjne zaciąg­
nęło ponad 830 robotników, którzy 
w sumie wygospodarują ponad 
46.000 roboczogodzin. M. in. bryga 
dy Rosińskiego, Wojciechowskiego 
i Dobrowolskiego zobowiązały się 
do dnia 7 bm. wyprodukować po­
nad 3 tysiące pustaków DMS po­
nad plan. Młodzieżowa brygada 
Jana Bogrudzkiego zaoszczędzi ok. 
1000 godzin roboczych, a Gerard 
Kowalski 250 godzin. Pracownicy 
stolarni, od których w dużym stop 
niu zależy tempo robót wykończe­
niowych, zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy o 15 proc.

Brygadzista Laskowski, meldu­
jąc o podjęciu zobowiązania przez 
swoją brygadę, mówił m. in.: 
„Dzięki zwycięstwu kiasy robotni­
czej w Rosji, nasz kraj odzyskał 
niepodległość po pierwezej wojnie 
światowej, a po drugiej wojnie wy 
z woli} się z pęt kapitalizmu i roz­
począł nowe. prawdziwie wolne ży 
cle. Potęga .Związku Radzieckiego, 
nasza przyjaźń j sojusz z Krajem 
Rad gwarantują nietykalność na­
szych granic. Dzięki pomocy i przy 
kładowi ludzi radzieckich _ buduje­
my nasz kraj piękniejszy i siiniej-

Zaprzeczenie 
agenci! TASS

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
ogłosiła następujący komunikat:

Niektóre amerykańskie agencje 
telegraficzne oraz agencja „France 
Presse“ rozpowszechniają ostatnio 
wiadomości o odbytych rzekomo ro­
kowaniach nrędzy przedstawicielami 
USA i ZSRR w sprawie koreań­
skiej.

Agencja Tass upoważniona jest 
do oświadczenia, że tęgo rodzaju 
wiadomości są kłamliwe i mają na 
celu wprowadzenie światowej opi­
nii publicznej w błąd

każdy ------- --- - - -
Cią rocznicę Wielkiego Październi­
ka".

Szybciej wyrosną mury 
budowli przemysłowych
Na cześć rocznicy Rewolucji Paź 

dziernikowej zaciągnęli również 
warty produkcyjne robotnicy 
GPZB, wznoszący nowe obiekty 
pizemyślowe na terenie Wybrzeża. 
„Przed terminem zakończymy robo 
ty na budowach" — czytamy m. in. 
w ich zobowiązaniach. W walce o 
ich wykonanie załoga, pracująca w 
Stoczni Gdańskiej pod kierownic­
twem Zdzisława Nowickiego wygo­
spodaruje ogóiem 2.596 roboczogo­
dzin. Brygady ślusarsko-montażo- 
we i betoniarskie zakończą swoje 
roboty na trzy dni przed terminem, 
oddając nowy obiekt już w dniu 26 
bm. Brygada robót ziemnych, Jana 
Rezmara, przyśpieszy roboty o 280 
godzin, technik Longin Rzewuski 
na 3 dni przed planowanym termi­
nem opracuje rysunki techniczne 
nowego biurowca.

Równocześnie na cześć rocznicy 
Rewolucji zaciągnęły wairty produk 
cyjne brygady Zjednoczenia Bu­
downictwa Morskiego. „Niech na­
sze zobowiązanie będzife wyrazem 
wdzięczności i przywiązania do 
wielkiego Kraju Socjalizmu, niech 
będzie wyrazem miłości do Wielkie 
go Stalina“ — czytamy w ich zo­
bowiązaniu. Brygady kafarowe 
Goździejewskiego i Syrockiego zo­
bowiązały się skrócić czas ustawia 
nia pali Larseua o 1 dzień, co przy 
niesie 112 rob. godz. oszczędności, 
brygada betoniarska Staszczyka o 
2 dni wcześniej zabetonuje ścianki 
kanałowe, a brygady ciesielskie 
Beznosego i Orlikowskiego o 1 
dzień przyśpieszą szalunek falo­
chronu.
Dziewiarki rozpoczynają 

pracę metodą Zandarowej
Dziewiarki gdańskie witając rocz 

nicę Wielkiej Rewolucji walczą o 
podniesienie średniej wydajności 
produkcji. W tym celu pracownice 
cewiarnl wprowadzają metodę 2an- 
darowej. Na warcie produkcyjnej ro 
fcotnice cewiarni będą przerabiać 
dziennie po 30 kg przędzy, co w 
porównaniu z okresem ubiegłych 
miesięcy wyniesie 200 proc. wyko­
nania normy. Za przykładem ce­
wiarni poszły dziewiarki i szwacz­
ki, które wykonają dodatkową pro­
dukcję wartości kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. M. in. druga zmiana 
1 potoku będzie produkowała dzien­
nie 100 kompletów ponad plan, dru 
ga zmiana IV potoku zobowiązała 
się zwiększyć wydajność dzienną o 
70 kompletów, a pierwsza zmiana 
IV potoku — o 60 kompletów dzień 
nie. Równocześnie pracownice kra­
jami zmniejszą ilość odpadków o 
dalsze 3 oroc. Dziewiarki dostarczą

- ' ‘ J  r  ------i----------------„Dzięki metodom, które wprowa­
dzili wybitni przodownicy pracy w 
Związku Radzieckim możemy wy­
soko przekraczać! nasze plany pro­
dukcyjne,; możemy w szybszym tem 
pio budować silę naszej ojczyzny, 
podnosić jej dobrobyt — mówi ob. 
Walczakowa, jedna z inicjatorek 
wprowadzenia metody Zandarowej 
w Zakładach Dziewiarskich. — Z 
tym większą radością witamy rocz­
nicę Wielkiego Października“ .

p r z y b y w a  d o  P o ls k i
MOSKWA PAP. W związku z 

Miesiącem Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej dnia 3 listopada br. wy­
jechał z Moskwy do Polski na go­
ścinne występy zespól Państwowe­
go Dramatycznego Teatru im. Mos- 
sowieta, liczący 153 osób, pod kie­
rownictwem naczelnego reżysera 
teatru, artysty ludowego ZSRR, 
wielokrotnego laureata Nagrody, 
Stalinowskiej, J. A. Zawadzkiego.

Pod Blaszczykiem działalności dyplomatycznej -  szpiegostwo

Nota Polski do Jugosławii przygważdża
wykrętne wyjaśnienia rzędu titowskiego
WARSZAWA PAP. W odpowie­

dzi na notę Ministerstwa Spraw Za 
granicznych z dnia 15 br. demas­
kującą kłamliwe i oszczercze insy­
nuacje o rzekomym naruszaniu 
przez władze polskie przywilejów dy 
plomatycznych ambasady FLRJ w 
Warszawie, ambasada ta skierowa­
ła ponownie dnia 24 października 
br. do Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych prowokacyjną notę. zawie 
rającą dalsze insynuacje i wyraża­
jącą niezadowolenie  ̂ ambasady 
FLRJ z odpowiedzi MSZ,

W związku z tym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych dnia 4 listo 
pada br. przesiało ambasadzie 
FLRJ w Warszawie notę, która 
stwierdza m. in.:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych oświadcza — w związku z 
notą ambasady Federacyjnej Ludo­
wej" Republiki Jugosławii w War­
szawie z dnia 24.X. 1952 roku, że 
n‘e przyjmuje do wiadomości wywo­
dów ambasady, tak ze względu na 
ich treść, jak i na prowokacyjną for 
mę, którą przedstawiciele władz 
FLRJ wprowadzają od dawna do 
stosunków międzypaństwowych.

Wobec bezspornych faktów dema­
skujących szpiegowskie praktyki pra 
cowników ambasady FLRJ, ucieka 
się ona do gołosłownych zaprze 
czeń, d0 nowych insynuacji pod a 
dresem władz polskich, zgodnie ze 
zwyczajami szeroko stosowanymi 
przez władze FL..J. W ten spo­
sób ambasada usiłuje wykręcić się 
od odpowiedzialności za systematy 
czne gwałcenie norm działalności 
dyplomatycznej i nadużywanie przy 
wilejów dyplomatycznych. Wykręty 
te jednak nie przekonają nikogo.

Ministerstwo stwierdza, że wła 
dze polskie, udzielając w peini 
praw i przywilejów dla normalnej 
dziaialnośd dyplomatycznej, nie 
mogą się zgodzić, by prawa te i 
przywileje były nadużywane na

szkodę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych odrzucając w caiej rozciągło­
ści bezzasadny protest ambasady, 
FLRJ podtrzymuje treść swej no­
ty z dnia 15 października br. i 
ponownie domaga się z całą sta­
nowczością-, aby ambasada FLRJ w 
Warszawie, korzystając w pełni z 
normalnych uprawnień i przywile­
jów dyplomatycznych, wykorzysty­
wała je dia normalnej, zgodnej z 
prawem i uznanymi zwyczajami 
działalności dyplomatycznej.

Ju£ za kilka dni
rozpoczynamy

WIELKI KONKURS
„GŁOSU WYBRZEŻA“

„C zy znasz 
Związek Radziecki 

-  kraj naszych 
przyjaciół?“

Szczegóły podamy uj naj­
bliższych numerach.

W  konkursie będą mogli 
wziąć udział 

wszyscy nasi czytelnicy.
Za trafne rozwiązania 

przewidziane są liczne, 
wartościowe nagrody,



Cała postępowa ludzkość domaga się od ONZ 
pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej

Przemówienie min. Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej Organizacji Narodów Zjednoczonych

l 8tf’ f  '-------- ---  G Ł O S  W Y B R Z E Ż A  ______________________________________  Sr. 8(H> (1878) ■

NOWY JORK PAP. Dnia 1 listopada w toku dyskusji nad kwe­
stią koreańską w Komisji Politycznej Zgromadzeni;, Ogólnego prze­
wodniczący delegacji polskiej minister Skrzeszewski wygłosił obszer­
ne przemówienie, stwierdzając m. In,:

Szereg wypowiedzi, zarówno w 
debacie ogólnej, jak i w toku dysku 
sjt w Komisji Politycznej dowodzi, 
że wielu delegatów zdaje sobie 
sprawę z powagi sytuacji między na 
rodowej^ i z niebezpieczeństwa, ja­
kie konflikt zbrojny w Korei stano 
wi dla pokoju. Wypowiedzi te, jak 
również powszechne glosy opinii pu 
biicznej wskazują, że oczekuje Się, 
iż wreszcie obecna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego podejmie konkret 
ne kroki celem pokojowego uregulo 
wania konfliktu koreańskiego. W 
tym leży — jak sądzę — przyczy­
na, która spowodowała, że punkt 
pierwszy naszego porządku dzień 
nego Stal się platformą dyskusji nad 
całością problemu koreańskiego.

Trudno jednak było doszukać się 
w długim przemówieniu p. Acheso 
na nawet śladu wniosków, które 
mogłyby być uważane Za pokoju 
we. Pan Acheson, znając nastroje, 
przybrał ton obronny i przy porno' 
cy przekręcania faktów i zniekształ­
cania historii usiłował tisprawiedli 
wić agresywną politykę Stanów 
Zjednoczonych w Korei oraz nega­
tywnie stanowisko dowmdztwa ame­
rykańskiego w rokowaniach rozcj- 
mowych. P. Acheson uczynił to, po 
nieważ zrozumiał, że międzynaroJo 
wa opinia publiczna coraz powszech 
niej obdąża Stany Zjednoczone od­
powiedzialnością za wybuch konftik 
tu w Korei, że obciąża Stany Zje­
dnoczone odpowiedzialnością za ce­
lowe przedłużanie wojny w Korei i

niedopuszczenie do pokojowego u- 
regulowania sprawy koreańskiej.

Rząd Stanów Zjednoczonych miał 
w odniesieniu do Dalekiego Wscho 
du plany, które w okresie wczes­
nego Imperializmu amerykańskiego 
rozwijał ówczesny sekretarz stanu 
Devard. Korea wówczas, jak i teraz, 
była ośrodkiem, który miał pomóc 
w polityce „otwartych drzwi'“ w 
Chinach; Korea miała i ma być ba­
zą, skąd imperializm amerykański 
może rozwijać swą akcję, zmierza­
jącą do opanowania kontynentu a- 
Zjatyckiego.

Strategiczne piany rządu USA 
nie przewidywały pokojowego zjed­
noczenia Korei .Potwierdza to opu­
blikowana w „New York Ti,,.as“ z 
dnia 30 października I952 roku wy 
powiedź dowódcy wojsk amerykań­
skich w Korei gen. van Fieeta, któ­
ry tak formułuje amerykańskie za­
miary w Korei:

„Potrzebne nam jest zwycięstwo 
militarne. Musimy pokonać armie 
chińskie w polu. Korea jest kluczem 
do Azji. Pobicie tych armii jest je­
dyną drogą do odzyskania naszego 
prestiżu...

Jeśli będzie to dla tias koniecz­
ne —• musimy być przygotowani do 
uderzenia na bazy lotnicze w Man 
dźuril“ .

Stany Zjednoczone były zdecydo­
wane opanować Koreę i przeciwsta­
wić się jej zjednoczeniu na prawdzi 
wie demokratycznych zasadach.

Amerykanów w Korei obiegły caiy 
świat, wywołując zgrozę i oburze­
nie światowej opinii publicznej.
Oburzenie było tym większe, że Sta 
ny Zjednoczone tiie zaprzestały

swej akcji, a nawet wzmogły ją, 
mimo rozpoczęcia rozmów rozej(no­
wych, z którymi wielu ludzi dobrej 
woli wiązało nadzieje szybkiej lik 
widacji konfliktu koreańskiego.

OSA sabotują rokowania rozejmowe 
— dążą do rozszerzenia wojny w Korei

Stany Zjednoczone przekształciły Ml 
w narządzie agresji

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych miała być użyta jako dogod­
ny instrument dla akcji przeciwko 
Korei, przeciwko Chińskiej Republi 
ca Ludowej. ONź misia siaćv się- 
przykrywką dla amerykańskich pla­
nów,, zmierzających do opanowania 
Dalekiego Wschodu. Różne uchwa­
ły, podejmowane w sposób sprzecz­
ny z zasadami Karty, miały zapew­
nić agresji amerykańskiej pomoc 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Wojna koreańska od samego 
początku byia pomyślana jako im­
preza, leżąca wyłącznie w interesie 
imperializmu amerykańskiego .Byia 
ona potrzebna zarówno amerykań­
skiej polityce gospodarczej, jak i 
amerykańskiej strategii wojennej.

Przed tygodniem zaledwie, gdy 
delegacja ZSRR wysunęła słuszny 
l zdawałoby się, bezsporny wniosek 
zaproszenia Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Siany Zje 
rinoczonc, a z nimi inne delegacje, 
sprzeciwiły się wnioskowi, motywu 
jaz odmowę przede wszystkim tym, 
że rokowania o rozejm toczą się w 
Panmundżonie I że tam jest miej­
sce dla omawiania z delegacją ko 
rwmską warunków rozejmu.

Niestety, rokowania w Panmun- 
dżonie nie toczą się, gdyż Amery­
kanie je zerwali. A tu, panowie, 
zaledwie przed tygodniem sami za­
trzasnęliście drzwi przed delegacją 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej. Teraz chcecie z nią 
dyskutować, stawiając jej warunki. 
Przecież chcecie negocjować bez 
kontrahenta! A potem — gdy nie­
obecny milczy — usiłujecie wmó­
wić, że na nic idą wszelkie wysił­
ki. osiągnięcia, ustępstwa i poro­
zumienia.

Oto do czego doprowadziła was 
wasza własna uchwała, nie dopu­
szczająca delegacji koreańskiej do 
naszych obrad. Uchwala niesłuszna, 
niesprawiedliwa i szkodliwa.

Czy można więc powiedzieć — 
lak jak to zakłada! p. Lloyd — że 
wszystkim delegacjom chodzi istot­
nie o doprowadzenie do rozejmu w 
Korei i zaprzestania przelewu 
krwi?

Musimy zdemaskować i napiętno 
wać to postępowanie. Musimy] 
stwierdzić, źe stawia ono wielki] 
znak zapytania nad szczerością ij 
prawdziwością wszelkich pokojo­
wych ofert delegacji W. Brytanii, 
Francji i innych.

Przechodząc do zagadnienia roko­
wań rozejmowych, wydaje mi s 
rzeczą właściwą, aby na wstępie 
przypomnieć komisji, że inicjatywa 
w tej sprawie wyszła od Związku 
Radzieckiego. Stany Zjednoczone 
pod naciskiem opinii narodu amery­
kańskiego, pod wpływem niepowo­
dzeń i strat .doznanych w walce, 
zmuszone były zgodzić się na pod­
jęcie rokowań rozejmowych.

Omawiając przebieg rokowań ro 
zejmowych p . Acheson zastrzegł 
się od razu, że nie będzie zajmo­
wać się wszystkimi aspektami spra 
wy, 1 rzeczywiście — jak wynika 
z treści jego przemówienia — po­
minął on szereg istotnych zagad­
nień, które niezbędne są dla zrozu 
mienia przyczyn obecnego stanu 
rozmów rozejmowych.

Fakty, które pominął p Acheson, 
nie są jakimiś drobnymi incydentu 
mi. Pominą) on bowiem cala tak­
tykę amerykańską, która polegała 
na przewlekaniu rozmów, odrzuca­
niu propozycji strony przeciwnej i 
stosowaniu metod jawnych prowo­
kacji, by nie dopuścić do porozu­
mienia. Wystarczy wskazać na kil­
ka przykładów, by w pełni uzasad­
nić te twierdzenia.

Wskutek opornego stanowiska 
delegacji Stanów Zjednoczonych, 
10 posiedzeń zajęio uzgodnienie i 
przyjęcie porządku obrad. Tylko wy 
jątkowej cierpliwości strony kort* 
arisko-chińskiej należy przypisać 
fakt uzgodnienia porządku dzienne 
go i kontynuację rozmów.

Dnia 4 sierpnia 1951 roku gen. 
Ridgway przerwa} rokowania. Prze 
rwanie to zóśialo poprzedzone 
przez prowokacyjny wniosek admi­
rała Joya, aby ustalono linię de- 
markacyjną daleko na północ od 
38 równoleżnika. Przewodniczący

amerykańskiej komisji zbrojenio­
wej Smali przyznał później, że ce­
lem tego wniosku była chęć zapew 
nicnia Stanom Zjednoczonym eks­
ploatacji złóż wolframu, znajdują­
cych się w tym rejonie. Dopiero po 
5-dniowej przerwie Stany Zjedno­
czone zgodziły się podjąć ponowne 
rozmowy.

W trzy dni później samoloty 
amerykańskie zbombardowały stre­
fę neutralną. Prowokacje te spowo 
dowalę przerwanie rozmów na 
przeszło 2 miesiące.

Przyczyny tych prowokacji wkrót 
ce się wyjaśniły. Rząd amerykań­
ski obawiał się, że w przededniu 
otwarcia konferencji w San Fran­
cisco wyjdzie na,jaw prawda o Ce­
lach i metodach wojny, lub też, że 
kontynuowanie rozmów może 
zwiększyć opór przeciw dyktatowi 
amerykańskiemu. Przyzna! to rów 
n»eż „Wal! Street Journal" z 17 
sierpnia 1951 roku.

Wyliczając szczegółowo wypadki 
pogwałcenia przez Amerykanów 
strefy neutralnej oraz , prowokacje, 
jakich sie oni dopuszczali w okre­
sie od 30. 8. 1951 do 8. 10. 1952 r. 
kiedy zerwali rozmowy sine die i 
stwierdzając, że Acheson te „drob­
ne incydenty“ w przemówieniu 
swym pominął, min. Skrzeszewski 
oświadcza:

Owe drobne incydenty wskazują 
wyraźnie, źe rozmowami i prowo­
kacjami posługiwano się zależnie 
od potrzeb polityki amerykańskiej.
By uzasadnić niedopuszczenie do 
debaty nad sprawą koreańską na 
VI sesji ONZ, wznowiono rozmo­
wy w Panmudżon. By móc nacis­
nąć na obecne Zgromadzenie w ce 
Itr wymuszenia na nim dogodnych 
dla Stanów Zjednoczonych rezolu­
cji, postawiono ONZ przed faktem 
dokonanym zerwania rozmów.

tego też nie wytrzymuje krytyki 
próba sztucznego rozdziału między 
zwolnieniem i repatriacją. Próby ta 
kiej usiłowali dokonać niektórzy 
delegaci. Zwolnienie jest tylko pier 
wszym krokiem do repatriacji, któ­
ra jest z nim integralnie związa­
na. Repatriacja jest logiczną konse­
kwencją zwolnienia.. Konwencje ge 
newskie zarówno z 1929 r. jak i z 
1949 r. mówią o zwolnieniu i repa­

triacji dlatego, że techniczny akt 
zwolnienia jest krokiem wstępnym. 
Oznacza on koniec internowania# 
koniec zależności od kraju, w któ­
rym znajdował się obóz jeńców. 
Zwolniony jeniec jedzie do domu 
już. jako wolny cziowiek. Tak sta­
nowi prawo międzynarodowe w o- 
gólnych swoich zasadach, lak sta­
nowią również szczegółowe jego 
normy.

Stosując okrutne represjo Amerykanie 
usiłują sterroryzować jeÉsêw w Korei

Strona koreańsko-chińska 
wykazała tKnkrą wale

Wskazując na dobrą wolę sirony 
koteańsko-diińskiej i wymieniając 
liczne jej ustępstwa, min. Skrze­
szewski stwierdza:

Strona koreansko-chińska poczy­
niła poważne ustępstwa w sprawie 
linii demarkacyjnej, wyraziła zgo­
dę na zamianę wojsk amerykań­
skich, stacjonowanych w Korei po 
zawarciu rozejmu, w ilości 35 ty­
sięcy miesięcznie, przyjęła kontrolę

w pięciu portach przeładunkowych 
po każdej stronie, przyjęia również 
wyłączenie spod kontroli ekwipun­
ku tajnego. Stanowisko delegacji 
koreansko-chińskiej umożliwiło za­
warcie porozumienia w sprawie kon 
ferencji politycznej obu stron, ma­
jącej się odbyć po podpisaniu ro- 
zejmu w celu przedyskutowania 
całokształtu problemu.

Problem jeńców wojennych ostatnią 
przeszkodą w osiągnięciu porozumienia

Według haniebnych wzorów faszystowskich

Ustępstwa strony amerykańskiej, 
które tak bardzo zachwalali dele­
gaci brytyjski, australijski, fran­
cuski, ograniczyły się w istocie do

innej okazji. Przy wymianie 1:1 
Stany Zjednoczone nie wykazały 
swej rzekomej troski ani o dobro­
wolność repatriacji, ani o opinię

W dalszej części swego przemó­
wienia min. Skrzeszewski cytuje 
wypowiedzi wojskowych i dyploma­
tów amerykańskich oraz rozmaite 
dokumenty ONZ, z których niezbi­
cie wynika, że Stany Zjednoczone

dnie pod żadnym pozorem nie uda 
się pogodzić z zasadami naszej Or­
ganizacji.

Zostało niezbicie stwierdzone 
przez komisję międzynarodową, że 

, Stany Zjednoczone używaj« w Ko- 
starannie i długo przygotowywały rej broni masowej zagłady — broni 
agresję przeciwko Korei północnej, bakteriologicznej. Wojska amerykan 
usiłując jednocześnie przy pomocy sliie w Korei nie zawahały się fńw- 
fałszerstw i wypaczania faktów za-' nież przed użyciem broni chemicz- 
maskować agresywny charakter 
swych działań i przerzucić odpowie 
d/.ialność za wojnę na stronę prze-

ronujc krokodyle 
o ofiarach wojny

ciwną.
Pan Acheson, 

tzy, wspomniał 
w Korei — mówił dalej min. Skrze­
szewski. Jednak atii słowem nie 
wspomniał o tym, że armia amery­
kańska w swej agresywnej akcji w 
Korci, według haniebnych wzorów 
faszystowskich, prowadzi wojnę to­
talną.

W krótkim przemówieniu nie spo 
sób wymienić wszystkich przejawów 
okrucieństw i pogwałcenia elemen­
tarnych zasad humanitaryzmu przez 
stronę amerykańską. Niemniej jed­
nak należy przypomnieć wszystkim, 
którzy, tak jak p 
zen itn-ucć o tfwr<

przyjmowania kompromisowych ¡ jeńców i gotowe były ich repatrio­
wać, abstrahując od życzeń lub 
wypowiedzi jeńców. Widząc jednak, 
że tego rodzaju stanowisko spoty­
ka się z powszechnym oburzeniem, 
generałowie amerykańscy w poszu­
kiwaniu moralnej osłony dla swej 
brutalnej i niemoralnej akcji wpad­
li na pomysł zastosowania w re­
patriacji zasady tzw. dobrowolne-

zn.n-h, kobietach i dzieciach, o ru­
inach miast, epidemiach i zniszcze­
niach, że zamykania oczu na te zbroi

nej.
Mówiąc o barbarzyńskich meto­

dach prowadzenia wojny nie można 
pominąć faktów stosowania przez 
lutnictwo amerykańskie bomb na- 

, palmowych nie tylko przeciwko o- 
; biektom wojskowym, lecz także prze] 
ciwko ludności' cywilnej miast i i 
wsi,

Usiiująe sterroryzować ludność 
Korei północnej, lotnictwo amery­
kańskie wzmogło ostatnio prowoka­
cyjne bombardowanie 78 miast ko­
reańskich.

Miasta koreańskie, leżące w. gru­
zach, dziesiątki i setki tysięcy lu­
dzi zabitych ,setld i tysiące okaie-

. _ .........czonych, spalone wsie, zniszczone
Acheson usiluia ■ zabytki kultury, zburzone fabryki — 
“ S ' !  ot'»rezultaty wojny amerykańskiej ] ^

Korei. O tych rezultatach p. Ach 
son nic nie mówił.Wiadomości o barbarzyństwach

wniosków koreańsko-chińskich lub 
wycofywania się z tych wniosków, 
które nosiły wszelkie znamiona pro 
wokacji lub sabotażu rokowań. Tyl­
ko dzięki stanowisku strony ko- 
reańsko-chmskiej doszło w Pan- 
niundżonie do porozumienia w spra 
wie wszystkich atykuiów projektu 
umowy o zawieszeniu broni z wy­
jątkiem artykułów dotyczących re­
patriacji jeńców wojennych. Od 
przeszło 10 miesięcy problem ten 
jest przedmiotem dyskusji, a od 
przeszło 5 miesięcy jest on jedyną 
przeszkodą na drodze do osiągnię­
cia całkowitego porozumienia.

W przemówieniu swym pan Ache 
son stwierdził, że Stany Zjednoczo­
ne w sprawie repatriacji kierują 
się wyłącznie dobrem jeńców. Wyda 
je mi się jednak, że wystarczy wska­
zać na przebieg i historię zagad­
nienia, by w pełni zadać kłam sta­
nowisku pana Achesona.

Początkowo delegacja amerykań­
ska w Panmundżon w sposób pro­
wokacyjny zażądała wymiany jeń­
ców w stosunku 1:1, licząc, że w 
teii sposób zatrzyma sto kilkadzie- 

ivslęcv jeńców koreańskich I 
chińskich w swych obozach jakoj

Setki ranionych i zabitych jeńców 
stanowią niezbity dowód, że jeńcy 
stawiają opór przeciwko wszelkim 
próbom wymuszenia od nich wyrze 
czenia się swego domu, swej oj­
czyzny.

Właśnie w związku z tym w ro­
ku bieżącym miały miejsce liczne 
masakry zarówno w obozie na wy­
spie Kożedo, jak i w innych obo­
zach Korei południowej.

Tragiczną sytuację jeńców w obo 
zach amerykańskich w pełni po­
twierdzają zarówno oświadczenia 
generała Dodda, jak i generała Co! 
sona. Potwierdzają ją również wy­
powiedzi późniejszego dowódcy o- 
bozu generała Boatnera, który, wed 
ług doniesienia agencji Reutera z 
dnia 26 maja 1952 r., świeżo przy­
byłym na wyspę Kożedo oddzia­
łom brytyjskim udzielał następują­
cych wskazówek: „Jeśli dostaniecie 
się w wic walki — walcie w nich, 
używajcie kolby karabinu 1 kopcie 
ich w podbrzusze“ .

Traktowanie jeńców należy do 
najczarniejszych kart w historii a- 
merykańskiej agresji w Korei. Czyż 
możo być coś bardziej brutalnego 
niż znęcanie się nad jeńcem, pozba 
wionym wolności i możności obro­
ny? Wiem, źe wielu delegatów na 
tej sali oburza się. Jestem również 
przekonany, że setki i tysiące ucz­
ciwych Amerykanów rumieni się ze 
wstydu z powodu postępowania 
rządu amerykańskiego, którego 
przedstawiciele w obecnej debacie 
tak często używają slpwa: humani­
taryzm.

Opór jeńców w Korei z całą wy­
razistością podkreśla kłamliwość 
twierdzeń amerykańskich, że jeńcy 
odmawiają powrotu. Gdyby byio 
tak, jak opisywał pan Acheson, 
czyż mógłby istnieć potężny ruch 
oporu wśród jeńców pozbawionych 
wolności? Czyż Stany Zjednoczone 
musiałyby używać wojska i broni, 
karabinów maszynowych, czołgów 
i miotaczy ognia, by łamać opór 
tych, którzy z utęsknieniem oczeku­
ją na zakończenie działań wojen­
nych, by móc wrócić do swych do­
mów i do swych rodzin?

Istnienie przymusu i terroru w 
obozach jenieckich nie ulega dziś 
żadnej wątpliwości. W opisanych 
warunkach nie może być oczywi­
ście mowy o wolnej woli jeńca. 
Przed takim przymusem chronić 
m a. konwencja genewska, która 
stwierdza, że jeniec nie może zrzec 
się prawa do repatriacji.

Postępowanie Stanów Zjednoczo­
nych w kwestii repatriacji jeńców 
wojennych jest niewątpliwie dowo­
dem, że nie chcą one dojść do poro­
zumienia i doprowadzić do zaprze­
stania działań wojennych w Korei, 

Oto ponura rzeczywstość, oto los 
narodu koreańskiego, który broni 
wolności swej ojczyzny przed ataka 
mi wielkiego mocarstwa. Organiza­
cja nasza nie może pozostać na to 
obojętna, nie może przypatrywać 
się spokojnie masowej zagładzie i 
cierpieniom narodu koreańskiego I 
łamaniu zasad prawa międzynaro­
dowego.

Organizacja nasza nie może też 
pozostać obojętna wobec faktu, że 
w konflikcie koreańskim istnieje sta 
łe _ niebezpieczeństwo rozszerzenia 
działań wojennych na obszar Chin. 
Szereg prowokacyjnych nalotów, 
bombardowanie obiektów przemy­
słowych nad granicą chińską, wska 
żują wyraźnie, że amerykańskie do 
wództwo wojskowe nie zrezygnowa 
ło ze swych planów rozszerzenia 
wojny i skierowania jej przeciwko 
Chinom Ludowym.

Organizacja nasza nie może też 
pozostać obojętna wobec niebezpie­
czeństwa, jakie stanowi dla pokoju 
światowego przedłużanie się kon­
fliktu koreańskiego.

Wychodząc z tych założeń ! bio­
rąc pod uwagę obecną sytuację mię 
dzynarodową, a w szczególności sy 
fuaeję w Korei, rząd Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej Wniósł na obec­
nej sesji ONZ rezolucję, zmierzają­
cą do zapobieżenia nowej wojnie '< 
wzmocnienia współpracy pokojowej 
między narodami.

Pierwszym elementem naszego 
nianu pokojowego jest projekt li­
kwidacji konfliktu koreańskiego 
przez natychmiastowe zawarcie ro 
zeimu, przez repatriację jeńców wo 
jennych zgodnie z obowiązującymi 
zasadami prawa międzynarodowe­
go, przez wycofanie wojsk obcych, 
w tej liczbie chińskich oddziałów o- 
chotnlczych. Rezolucja polska prze 
widuje podjęcie wszelkich niezbęd­
nych kroków, które zmierzają do 
natychmiastowego zakończenia dzia 
łań wojennych i pokojowego uregu 
lowania sprawy koreańskiej przez 
samych Koreańczyków w duchu 
zjednoczenia Korei.

Niestety, większość tej komisji 
nie dopuściła do tego. bv wniosek 
Polski byt dyskutowany jako pierw 
szy.

Rezslueja radziecka wskazuje riregą 
pokojowego uregulowania problemu Korei

Komisja Polityczna ma natomiast 
przed sobą, w związku z debatą 
nad sprawozdaniem Komisji. Kore­
ańskiej, dwie rezolucje — amery­
kańską i radziecką. Rezolucja ame­
rykańska ma na celu uzyskanie po­
parcia ONZ zarówno dla sposobu 
prowadzenia negocjacji, jak też dla 
warunków stawianych przez stronę 
amerykańską w czasie konferencji 
rozej (nowej. Wyrażenie'zgody na a- 
merykańskie metody rozejmowe o-

ści. Dowództwo amerykańskie wy. znaczaloby równocześnie dalsze 
, . . . . . .  »sankcjonowanie przez Zgromadzę-

wicra,o nacisk na przyjęcie tej za- tlje Ogólne zarówno warunków jak 
sady, mimo że jest ona sprzeczna' ‘ 
zarówno z obowiązującymi zwycza­
jami, stosowanymi w ciągu wielu 
dziesięcioleci, jak I obowiązujący­
mi umowami międzynarodowymi.

Min. Skrzeszewski cytuje arty­
kuły poszczególnych konwencji mię 
dzynarodowych, m. in. konwencji 
genewskiej z f. 1949, które stwier­
dzają, że repatriacja wszystkich 
jeńców winna nastąpić niezwłocz­
nie po zawarciu pokoju. Mówca 
przypomina, że zasady tej na 
konferencji genewskiej bronili 
zdecydowanie rówmież delegaci 
Wielkiej Brytanii i Kanady.

Z Chwilą gdy powstaną ku temu 
właściwe okoliczności — oświad­
cza min. Skrzeszewski — jeniec 
musi być zwolniony i repatriowa-

prsedmiot szantażu lub nacisku, ny. Oba te elementy i czynności 
względni* w ceiu użycia ich przy!stanowią nierozdzielną całość. Dla-¡koreańskiego. Przyjęcie tego wnio-iiym ¡wiecie.’

i metod wojny, a więc bezlitosnego 
bombardowania, brutalnego trakto­
wania jeńców, prowokacji, narusza­
nia prawa międzynarodowego. Re­
zolucja amerykańska nie ma na ce­
iu przyspieszenia rokowań rozejmo­
wych. Jest to próba wciągnięcia 
Zgromadzenia Ogólnego do dalszej 
niesprawiedliwej akcji. Z tych po­
wodów delegacja polska nie może 
udzielić jej poparcia.

Dnia 29 października minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wy­
szyński, kończąc swe przemówienie, 
zawierające szczegółową analizę za 
gądnienia koreańskiego, wniósł re­
zolucję, zmierzającą do utworzenia 
komisji ONZ d!a uregulowania kon­
fliktu koreańskiego.

Rezolucja ta jest jeszcze jednym

sku może przyczynić się do zaprze­
stania działań v/ojennych i do 
wszczęcia wielkiej akcji, której re­
zultatem może być całkowita likwi­
dacja tego, niebezpiecznego dla sy­
tuacji międzynarodowej, zapalnego 
ośrodka. Wydaje mi się, że nikt, 
kto pragnie pokoju w Korei, żc 
nikt, komu drogi jest pokój między 
narodowy i współpraca między na­
rodami, kto dba o przyszłość naszej 
organizacji, nie może Odmówić swe­
go poparcia dla tego rodzaju rezolu 
cji.

Kończąc pragnę jeszcze raz wska 
zać na powagę sytuacji w Korei- 
Przez długie miesiące Organizacja 
nasza zachowywała bezczynność wo 
bec toczącej się wojny, pochłaniają­
cej dzień w dzień nowe ofiary, co 
więcej, Organizacja nasza dopuściła 
do tego, aby jej sztandarem przy 
krywano ohydne zbrodnie.

Czas się zająć zagadnieniem ko­
reańskim z całą powagą, na jaką 
ono zasługuje. Należy szukać real­
nych dróg, które zmierzają do praw 
dziwie pokojowego załatwienia spo­
ru i do zapewnienia narodowi ko­
reańskiemu możliwości swobodnego 
rozwoju we własnym, niepodległy'11» 
demokratycznym państwie. Należy 
rozwiązać zagadnienie koreańskie w 
świetle niebezpieczeństwa, jaki® 
ono stanowi dla pokoju światowego.

posunięciem wskazującym na nie-1 Tylko wówczas, gdy podejmiemy 
ustanne wysiłki Związku Radzieckie] go rodzaju akcję, spełnimy obo- 
go, podejmowane w celu likwidacji] wiązek, który nakłada na nas Kar- 
konfliktu zbrojnego w Korei oraz. ta NZ. Spełnimy to, czego żądają 
pokojowego uregulowania problemu] od nas setki milionów ludzi na C8"
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Socjalizm-to postęp i rozkwit
Artykuł Towarzysza Bolesława* Bieruta na łamach „Prawdy

MOSKWA PAP, W dniu 3 bm. ukazał się w „Prawdzie“ artykuł 
przewodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Towa­
rzysza Bolesława Bieruta pt. „SOCJALIZM — TO POSTĘP I ROZ­
KWIT“ .
W przededniu 35-!ecia Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji — serca 
i umysły setek milionów ludzi na 
całym świecie zwracają się ku 
Związkowi Radzieckiemu — potęż­
nej i wspaniałej ojczyźnie narodów 
radzieckich, która stała się wzorem, 
nadzieją, otuchą wszystkich ludzi, 
Walczących z uciskiem i nędzą. Ku 
wielkiemu Związkowi Radzieckie- 
mu, który urzeczywistnił marzenia 
narodów wyrwanych z jarzma ka­
pitalizmu, zwracają się dziś myśli 
i uczucia wszystkich narodów w'ai • 
czących o pokój, wolność i niepod­
ległość

\V atmosferze uczuć szczególnie 
podniosłych i niezwykłych czcić bę 
dzie 35 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej woiny naród pol­
ski, który zjednoczony pod sztanda 
rami Frontu Narodowego, odniósł 
w dniu 26 października olbrzymie 
zwycięstwo wyborcze — pierwsze 
w historii Polski zwycięstwo idei 
jedności moralno-połitycznej naro­
du, która przeniknęła do świadomo­
ści przytłaczającej większości na­
rodu.

Trzydziestą piątą rocznicę Rewo- 
’łucji poprzedzi! i wiąże się z nią 
nierozerwalnie XIX Zjazd KPZR — 
Zjazd o wielkim światowo-historycz 
nym znaczeniu. Żadne jeszcze wyda 
rżenie w międzynarodowym życiu 
politycznym po drugiej wojnie świa 
towej nie odbiło się w świadomo­
ści mas, w ich przeżyciach i uczu­
ciach z taką silą, jak obrady tego 
Zjazdu. Z trybuny Zjazdu, przed 
zamknięciem jego obrad, rozbrzmią 
ły poprzez świat cały doniosłe hi­
storyczne słowa Towarzysza Stalina 
skierowane do bratnich partii komu

nistycznych i robotniczych, słowa 
podnoszące na duchu i pobudzające 
myśl, mobilizujące do walki o po­
kój, o demokrację, o w'olność i nie­
zawisłość narodową.

Jasny, przejrzysty obraz ścierają­
cych się z sobą obecnie w skali 
światowej sił i dążeń uwydatniła 
z nieodpartą siłą myśli nowa, epo­
kowa praca Towarzysza Stalina, o- 
publikowana w' przeddzień XIX 
Zjazdu pt. „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ . Praca ta, jak

państwami kapitalistycznymi, gdzie 
działa prawo ujarzmiania i syste­
matycznej grabieży narodów in­
nych krajów, zwłaszcza krajów za­
cofanych, w imię uzyskania naj­
wyższych zysków.

Nowe stosunki, oparte na zasa­
dzie przyjaznej współpracy i wza­
jemnej pomocy między ZSRR i kra 
iami demokracji ludowej, są potęż 
nvm czynnikiem szybkiego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego tych 
krajów, wysokiego tempa ich uprze 
wysłowienia, przyswajania przez 
nie najwyższych osiągnięć technicz 
pych, które Związek Radziecki udo 
Stępnia tym krajom

i przemówienie zjazdowe, wiążą się j Dzięki tej pomocy i dzięki olbrzy 
jak najdobitniej zaróyyno z momen-jmim sukcessukcesom Związku RadzieckieJ c tK  l i d j  U U L / i l J U c I j  ¿ d S U W i l L J  L  I I I U I U C H  I ***“ '  ~  , ,
tern pierwszego zwycięstwa „bry- go, który obecnie wchodzi juz
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gady szturmowej" światowego ru 
chu rewolucyjnego w roku 1917, 
które zapoczątkowało zasadniczy 
zwrot w dziejach powszechnych 
ludzkości, jak i z podstawowymi 
problemami walki wyzwoleńczej 
mas pracujących całego świata w 
chwili obecnej. W wypowiedziach 
Towarzysza Stalina i w całokształ­
cie obrad XIX ~

okres wspaniałego budownictwa ko 
mumzmu, otwierającego olśniewa­
jące perspektywy dla całej ludzko­
ści, wyzwalają się niezmierzone za 
sołiy energii tkwiące w wielomilio­
nowych . masach krajów demokracji 
ludowej, porywają je do budowy so 
cjalizmu. Pogłębia się śrviadomość 
i rośnie aktywność mas pracującychoianiid i w Lcii'Mb/.idi- t u..— , - u r\

X Zjazdu uwydatniona iw krajach kapitalistycznych. Opar 
została ze szczególna siła i musi ta na ściśle naukowych poosta
przeniknąć głęboko do świadomości 
narodów przełomowa rola Wielkiej 
Rewolucji Październikowej w dzie­
jach ludzkości oraz w życiu mas 
pracujących wszystkich narodów, 
walczących o wyzwolenie.

Po XIX Zjeździe, po historycz­
nym przemówieniu Towarzysza 
Stalina serca setek milionów ludzi 
we wszystkich zakątkach świata za- 
b'ły raźniej, mocniej, radośniej. 
Nigdy jeszcze masy pracujące całe­
go świata nie miały przed sobą 
tak jasnej perspektywy, tak wdei- 
kiego poczucia swej siły, tak nie­
ugiętej wiary w ostateczne zwycię­
stwo swej sprawy.

1 .

W październiku 1917 roku rewo­
lucja proletariacka zwyciężyła w 
jednym tylko kraju, który stano­
wił najsłabsze ogniwo w systemie 
imperializmu, Był to kraj, na któ­
regoś obszarze obejmującym 1/6 
część globu egzystowało w warun­
kach ucisku i eksploatacji przez pa­
nujące klasy społeczne około 60 
narodów o różnym poziomie gospo­
darki i kultury.

Władza radziecka wyrwała uci­
skane narody z niewól:, zmieniła 
do gruntu warunki ich życia, prze­
kształciła zacofany przedtem gospo 
darczo kraj w kraj bogaty i potęż­
ny, podniosła gospodarkę i kulturę 
wszystkich jego narodów na naj­
wyższy poziom rozwoju i rozkwitu. 
Sukcesy budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR .rosnąca siła naro­
dów radzieckich, opierających swe 
stosunki na nowych leninowsko-sta- 
linowskich zasadach współżycia, na 
braterstwie i wzajemnej pomocy — 
wywierały olbrzymi wpływ na ma­
sy pracujące wszystkich krajów, na 
wszystkie* uciskane narody świata 
i pobudzały je do walki wyzwoleń­
czej.

W referacie na pierwszym Zjeź­
dzie Rad ZSRR. 30 grudnia 1922 
roku Towarzysz Stalin stwierdził: 

Władza radziecka myśli 
już nie tylko o swoim istnieniu, 
lecz również o przekształceniu 
się w poważną silę międzynaro­
dową, zdolną do oddziaływania 
’ a sytuację międzynarodową i bę 
dącą w stanie zmienić ją w inte­
resie mas pracujących“ .
Pod kierownictwem Partii Komu­

nistycznej, pod wodzą Towarzysza 
Stalina władza radziecka stała się 
olbrzymią silą wpływającą na 
kształtowanie się losów świata w 
imię najgłębiej pojętego interna­
cjonalizmu, braterskiej solidarności 
i zbieżności swoich interesów z in­
teresami mas pracujących na całej 
kuli ziemskiej. Związek Radziecki 
korzysta w pełni z zaufania, sym­
patii i poparcia bratnich partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Towarzysz Stalin w swoim prze­
mówieniu" na XIX Zjeździe powie­
dział:

„Cechą szczególną tego popar- 
da polega na tym, że wszelkie 
poparcie pokojowych dążeń na­
szej partii przez jakąkolwiek brat 
nią partię oznacza zarazem popar-1 
cie je i własnego narodu w jego' 
walce o utrzymanie pokoju... Co 
się tyczy Związku Radzieckiego, 
to jego interesy są w ogófe nie­
odłączne od sprawy pokoju na ca 
lym świecie".

wach, na głębokiej analizie ekono­
micznej, wizja nieprzerwanego 
wzrostu 1 doskonalenia produkcii 
socjalistycznej, wolnej od wszelkich 
kryzysów i opartej na bazie naj­
wyższej techniki, wizja nieustanne­
go wzrostu dobrobytu, wszechstron 
nogo rozwoju kulturalnego i_ nie­
ograniczonych możliwości twórczej 
pracy — przemawia do wyobraźni, 
pogłębia świadomość < umacnia wo 
!ę czynu w sercach i umysłach mi- 
bonów prostych ludzi.

Wybitne przykłady tej energii 
twórczej i rosnącej aktywności po­
litycznej ma* pracujących mamy w 
Polsce Rudowej. W obecnej ^kam­
panii wyborów do Sejmu naród poi 
ski niema! powszechnie, bo w 99,3 
proc. spośród ogólnej liczby głosu- 

W ostatnim dziesięcioleciu dzięki i?cych, wypowiedział się za Pro- 
niewyczerpanej sile i niezrównanej gramem Frontu Naroaowego tzm 
ofiarności narodów radzieckich, w *a Proramem walk' ^

>, któremu przyniosła wyzwolenie budownictwa socjalistycznego
• ' ‘ Po raz pierwszy w Polsce liczba,, „__  przyniosła wyz

z potwornej niewoli faszystowskiej 
zwycięska Armia Radziecka.

Toteż głęboki oddźwięk w ser­
cach milionów ludzi znajdą słowa 
Towarzysza Stalina wypowiedziane 
w historycznym przemówieniu na 
XIX Zjeździe" Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego:

„...Po wzięciu władzy przez 
naszą partię w 1917 roku i po 
tym, gdy partia podjęła realne 
środki dla zlikwidowania ucisku 
kapitalistycznego i obszarnicze- 
go, przedstawiciele bratnich par­
tii, podziwiając odwagę i sukce­
sy naszej partii, nadali i ej mia­
no „brygady szturmowej“ świa­
towego ruchu rewolucyjnego i ro 
botniczego. Wyrażali oni przez 
to nadzieję, że sukcesy „brygady 
szturmowej“ ulżą sytuacji naro­
dów jęczących pod jarzmem ka­
pitalizmu. Sądzę, że nasza partia 
usprawiedliwiła tę nadzieję, 
zwłaszcza w okresie drugiej woj 
ny światowej, kiedy Związek Ra 
dziecki. rozgromiwszy niemiecką 
i japońską tyranię faszvstov,ską, 
wybawił narody Europy i Azji 
od groźby niewoli faszystow­
skiej“ .
Historyczne zwycięstwo narodów 

radzieckich w drugiej wojnie świa­
towej zmieniło w sposób decydu­
jący układ sił w świecie, pobudza­
jąc szereg narodów do wejścia na 
drogę wyzwolenia z pęt kapitaliz­
mu i budownictwa nowego życia, 
którego wzór dają światu narody 
radzieckie. Pojawiły się nowe „bry 
gady szturmowe". Towśrzysz Stalin 
mówił o tym na' XIX Zjeździe:

głosujących — przy tym głosują­
cych jednomyślnie — osiągnęła cy­
frę 15 i pół miliona. Podczas g_dv 
stosunek glosujących do uprawnio­
nych wynosił w roku 1935, mimo 
przeróżnych fałszerstw zaledwie 
46 proc., to obecnie przekroczył on 
95 proc. *

Ale jeszcze bardziej charaktery­
styczna od liczb była postawa mas 
w obecnych wyborach, ich entuz­
jazm i zdecydowanie, ich aktyw­
ność i świadomość.

„Od 30 lat czekałem na takie 
wybory“ — mówił robotnik huty 
„Ostrowiec“ Godka Ignacy, wrzu­
cając swą kartę do urny. „Głosuję 
za przyszłość swych dzieci“ — 
oświadczały matki, które przybywa 
ły do urn wraz ze swymi rodzina­
mi, objaśniając dzieciom swym w a 
gę’ i znaczenie spełnianego obo­
wiązku patriotycznego. Chłopi pra­

cujący przyjeżdżali do obwodów 
wyborczych na ukwieconych fur­
mankach, młodzież wychodziła na 
ulice z pieśniami, dzieci ofiarowy­
wały . kwiaty tym, którzy pierwsi 
zgłaszali się do urn.

Polska Ludowa nie przeżywała 
jeszcze nigdy tak radosnych dni, 
tak masowego i powszechnego wy 
razu uczuć patriotycznych, takiej 
postawy internacjonalistycznej soli­
darności z całym obozem pokoju, 
takiego rozmachu współzawodnic­
twa socjalistycznego jak w związku 
z XIX Zjazdem Partii Lenina — 
Stalina i wyborami. Agentury wro­
gie, występujące nader aktywnie 
w początkowym okresie akcji _ wy­
borczej, zostały całkowicie wyizolo 
wane i sparaliżowane postawą i 
atmosferą bojową samych mas.

Wybory do Sejmu stanowią wy­
jątkowo wymowny przykład zwar­
tości i patriotycznej postawy mas 
pracujących, którym przewodzi poi 
ska klasa robotnicza i jej partia. 
Ale już w dyskusji ogólnonarodo­
wej nad Konstytucją Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, która zosta­
ła uchwalona w dniu 22 lipca br., 
masy pracujące ujawniły niemałą 
aktywność i wysoki poziom uświa­
domienia, o czym świadczy liczba 
11,5 miliona uczestników zebrań 
omawiających projekt Konstytucji 
oraz 1.8Ó0 tysięcy wypowiedzi o 
tym projekcie.

Nie ulega też wątpliwości, że o 
szczególnie bojowej atmosferze 
ostatnich wyborów, o uczuciach 
mas pracujących i ich postawie w 
dużej mierze zadecydował podnio­
sły, pobudzający myśl i uczucia 
mas, 'mobilizujący wpływ obrad 
XIX Zjazdu KPZR, krzepiące wia­
rę w siły i zwycięstwo obozu po­
koju historyczne przemówienie To- 
waizysza. Stalina, ożywiający wie­
lomilionowe masy pracujące całego 
świata wpływ osiągnięć Wielkiego 
Związku Radzieckiego, jego naro­
dów, rosnącego autorytetu ZSRR, 
jego wspaniałego rozkwitu.

Co umacnia w nas pewność zwy 
cięstwa? Co pozwala konsolidować 
cały naród polski i pogłębiać jego 
jedność moralno-po!¡tyczną dokoła 
Programu Frontu Narodowego, pro 
gramu, budowania socjalizmu, obro 
ny pokoju i niepodległości oraz 
wieczystego braterstwa ze Związ­
kiem Radzieckim? Z jakich _ źródeł 
czerpie swe siły rosnąca jedność 
morał no-polityczna naszego narodu, 
której towarzyszy nieustanne osła­
bianie i rugowanie wrogich sił kia 
s owych?

Czerpie ona swe siły z rewolu­
cyjnego dorobku ostatnich 8 lat, 
opartego na najlepszych, postępo­
wych tradycjach narodu polskiego. 
Czerpie ona swe siły z nieocenio­
nej braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, z doświadczeń i ol; 
brzymiei prężności tej czołowej 
„brygady szturmowej" całej ludz­
kości. Czerpie ona swe siły z po­
tężnego ruchu obrońców pokoju, 
który ogarnia świat cały 1 zatacza 
coraz szersze kręgi. Czerpie ona 
swe siły z rosnącego oporu mas 
pracujących w krajach kapitali­
stycznych i kolonialnych przeciw 
imperialistycznej grabieży.

XIX Zjazd KPZR był potężną
manifestacją siły i potęgi pierwsze 
go kraju zwycięskiego socjalizmu i 
jego nieograniczonych możliwości 
rozwojowych, stał się potężnym 
bodźcem do podniesienia aktywno­
ści politycznej mas pracujących i 
narodów' uciskanych na całym świe 
cie. XIX Zjazd, epokowa praca 
Towarzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“, sta 
nowiąca nieoceniony wkład do 
skarbnicy twórczego marksizmu- 
leninizrnu, dały narodom potężny 
oręż w walce o budowę nowego ży-
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Nowy układ sił w świecie kształ­
c ie  na nową modłę zarówno dzie 
dzinę zjawisk i procesów politycz­
nych, jak i dziedzinę zjawisk ! pro­
cesów ekonomicznych. Rozpadł _ się 
dawny jednolity wszechogarniający 
cynek światowy, powstały dwa 
'ównolcgle rynki światowe. Wytwo

no spełniać tę zaszczytną rolę, 
dopóki istniała tylko jedna jedy­
na „brygada szturmowa“ i dopó­
ki musiała spełniać tę awangar­
dową rolę niemal w osamotnie­
niu, Ale tak było. Obecnie spra­
wy mają się zupełnie inaczej.

Obecnie, gdy na obszarze od 
Chin i Korei do Czechosłowacji 
s Węgier pojawiły się nowe 
„szturmowe brygady1 w postaci 
krajów ludowo-demokratycznych, 
obecnie naszej partii łatwiej jest 
walczyć, a i praca poszła raź­
niej“ .

rzył ślę nowy typ stosunków mię­
dzynarodowych pomiędzy ZSRR i 
krajami wyzwolonymi z jarzma ka 
pifalizmu — stosunków opartych 
na przyjaźni, współpracy ekonomicz 
nej i wzajemnej pomocy. Jest to 
typ stosunków wprost przeciwstaw­
ny do tych. jakie istnieją między.

wach rządzących rozwojem kapita­
lizmu, o zagadnieniu zaostrzają­
cych się przeciwieństw, prowadzą­
cych nieuchronnie do wojen mięcizy 
państwami kapitalistycznymi.

Analizując prawo nierównomier­
nego rozwoju kapitalizmu Towa­
rzysz Stalin już w 1926 roku scha­
rakteryzował istotę kontroli kapita­
listycznej, a więc takiej kontroli 
jaką obecnie sprawuje imperializm 
amerykański w stosunku dc swych 
„młodszych partnerów“ — angiel­
skiego i francuskiego, nie mówiąc 
już o jeszcze bardziej drastycznej 
kontroli w stosunku do Niemiec za­
chodnich I Japonii, które całkowi­
cie „głajchszaltuje" wediug wzo­
rów hitlerowskich, wabiąc 
cześnię udziałem w spółce pod dyk­
tatem amerykańskim.

Na czym polega kontrola kapita­
listyczna, która musi doprowadzić 
do zera samodzielność ekonomicz­
ną krajów kontrolowanych?.

Kontrola kapitalistyczna oznacza 
przede wszystkim kontrolę finanso­
wą, oznacza następnie kontrolę 
nad przemysłem, oznacza prawo 
dysponowania rynkiem kraju kon­
trolowanego i wreszcie oznacza kon 
trolę polityczną, unicestwienie sa­
modzielności politycznej.

Ktokolwiek chce poznać skutki 
niewoli politycznej i gospodar­
czej spowodowanej przez narzuco­
ną na skutek ohydnej zdrady kon­
trolę kapitalistyczną, niechaj spoj­
rzy na rządzoną przez morderczy 
reżim titowsko - faszystowski Ju­
gosławię.

Skutki kontroli amerykańskiego 
kapitału finansowego można równo 
cześnie ilustrować niezliczonymi 
faktami, które dostarcza codzienne 
życie zmarshallizowanych krajów: 
Anglii, Francji, Włoch, Belgii, Ho 
landii, Danii, Norwegii, Grecji i 
Turcji, faktami, które świadczą o 
bezceremonialnej ingerencji ame­
rykańskiej i o uwikłaniu tych kra 
jów w nierozwiązalne trudności, o 
brutalnych uderzeniach po kieszeń! 
i o bezczelnym deptaniu godności 
narodowej.

Geniusz Stalina odsłonił z całą 
jasnością mechanizm tych zjawisk, 
lich źródła I ich konsekwencje.

Towarzysz Stalin pisał w stycz­
niu 1927 roku:

„Zagadnienie, jak się zmie­
niają prawa kapitalizmu w róż­
nych stadiach rozwoju kapitali­
stycznego, jak zwężają one lub 
potęgują swe działanie w zależ­
ności od zmieniających się warun 
ków — jest to zagadnienie z 
punktu widzenia teorii szcze­
gólnie ciekawe".

(Stalin, tom IX, str. 169).
Właśnie w oparciu o genialną 

analizę rozwoju imperializmu w 
ostatnim okresie Towarzysz Stalin 
w swej nowej pracy „Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w ZSRR" 
twórczo rozwinął naukę o nierówno 
miernym gospodarczym i politycz­
nym rozwoju kapitalizmu, wyciąg­
nął niezwykłe doniosłe konkretne 
wnioski dla obecnego okresu.

Towarzysz Stalin rozbił dosyć 
rozpowszechnioną opinię, głoszącą, 
że Stany Zjednoczone tak dalece 
podporządkowały sobie inne kraje 
kapitalistyczne, że wojna między 
krajami kapitalistycznymi jest nie 
do pomyślenia. Towarzysz Stalin 
dowiódł, że w obecnym stadium 
imperializmu, w okresie pogłębie­
nia się kryzysu światowego systemu 
kapitalistycznego i rozpadu jednoli­
tego rynku światowego, jeszcze 
ostrzej występować będą sprzecz­
ności i wypieranie z rynków jed­
nych państw kapitalistycznych 
przez drugie, oo stwarza przesłanki 
starć wojennych i osłabienia świa­
towego. frontu kapitalizmu.

Im bardziej postronek amerykań­
skiej kontroli, owinięty w jedwabną 
chustkę „pomocy" będzie się za­
ciskał na szyi narodów Francji, 
Włoch, Anglii i innych krajów, tym 
bardziej będzie się wzmagało ich 
dążenie do wyrwania się z amery­
kańskiej niewoli, tym bardziej bę­
dzie rósł antyamerykański ruch 
oporu we wszystkich dziedzinach 
życia.

Mówiąc w grudniu 1921 roku o 
sprzecznościach między ziejącą niena 
wiścią do Związku Radzieckiego 
propagandą kapitalistyczną a dzia­
łaniem, do którego zmusza kapita­
listów logika gospodarki kapitali­
stycznej, Lenin stwierdzał:

„...Myśmy docenili głębię prze­
ciwieństw związanych z wojną 
imperialistyczną i mierzymy bar­
dziej prawidłowo, niż inne mo­
carstwa, u których przy Ich 
wszystkich zwycięstwach, przy 
całej ich sile, wyjścia dotąd się 
nie znalazło i nie znajduje“, 

i dalej:
.„..Biorąc w dużej skali, nasze 

obliczenia okazują się bardziej 
prawidłowe niż ich. I nie dla­
tego, te u nich nie ma ludzi, któ 
rzy umieją prawidłowo obliczać 
— przeciwnie, jest ich więcej niż 
u nas — a dlatego, że nie podobna 
trafnie obliczać, kiedy się stoi 
na drodze do zguby“.

(Lenin, t. 33, str. 22 i 128). 
Imperialiści amerykańscy i ich 

sprzymierzeńcy umieją obliczać tyl­
ko swe zyski i w oszalałej pogoni 
za najwyższą stopą tych zysków 
wpychają ludzkość na drogę zgu­
by, wojny, zniszczenia, masowego 
ludobójstwa, na drogę waśni i 
wrogości między narodami.

Socjalizm nie tylko wskazuje

nież narody Chin, Polski i. innycii 
krajów budujących nowe życie.

Polska Ludowa — podobnie jałf 
inne kraje demokracji ludowej — 
w ciągu niespełna 8 lat przekształ 
ciła się z kraju słabo rozwiniętego 
pod względem przemysłowym, uza­
leżnionego od kapitalistów zagra-’ 
nicznych — w kraj samodzielny o 
niezwykle szybkim tempie indu­
strializacji. Przed wojną wyłącz­
nie z rolnictwa utrzymywało się 
61,4 proc. ludności, zaś w roku 1950 
już tylko 45,75 proc. Produkcja 
przemysłowa obliczona na głowę 
ludności jest dziś przeszło 4-krot- 
nie wyższa niż w Polsce przedwo­
jennej.

O wysokim tempie uprzemysło­
wienia kraju świadczy roczny przy­
rost produkcji, .który w roku 1950 
wynosił 30,8 proc., zaś w roku 
1951 — 24,4 proc. w stosunku do 
wartości produkcji przemysłu z ro­
ku poprzedniego. Wartość samego 
przyrostu produkcji przemysłowej 
w ciągu tych 2 lat łącznie znacz­
nie przekroczyła całkowitą wartość 
produkcji przemysłu kapitalistyczne 
go w Polsce w przedwojennym 
1938 roku.

Budowa nowych fabryk i rekon­
strukcja starych odbywa się na ba­
zie wysokiej, przodującej techniki, 
dzięki przyjaznej i braterskiej po­
mocy rządu radzieckiego oraz spe­
cjalistów i inżynierów radzieckich. 
Około -23 proc. swego rosnącego 
szybko dochodu narodowego, który 
jest dwukrotnie wyższy od ogólne­
go dochodu narodowego z okresu 
przedwojennego, władza ludowa 
przeznacza corocznie na nowe in­
westycje w poszczególnych działach 
gospodarki narodowej, co stanowi 
gwarancję dalszego szybkiego roz­
kwitu gospodarczego kraju.
. W oparciu o nieprzerwany i Szyb
ki rozwój ekonomiki — narody kra­
jów demokracji ludowej przeżywa­
ją głębokie procesy rozwoju kul­
turalnego. Oświata, nauka, litera­
tura, czytelnictwo, prasa, biblioteki, 
muzea, teatry, radio, film, kluby, 
świetlice, rozwijają się nie tylko 
w sensie liczebnym, ale wzrasta 
również ich poziom, siła i głębo­
kość ich oddziaływania na masy. 
W Polsce przedwojennej 23 proc. 
ludności nie umiało czytać I pisać. 
Około 1 miliona dzieci w wieku 
szkolnym znajdowało się poza 
szkołą. Polska Ludowa zlikwido­
wała analfabetyzm całkowicie i na 
zawsze.

Liczba uczących się we wszyst­
kich typach szkół (podstawowych, 
średnich, wyższych i zawodowych) 
wynosi 2500 na 10 tysięcy miesz­
kańców, podczas gdy przed wojną 
wynosiła mniej niż 1500. W tej licz 
bie w szkołach wyższych studiuje 
52 osoby na 10 tysięcy mieszkań­
ców, a przed wojną liczba ta wyncv 
siła zaledwie 16 osób. Podobnych 
przykładów można by przytaczać 
bez liku.

Wielki naród chiński i wszystkie 
kraje demokracji ludowej przeżywa 
ją dziś burzliwy okres swego roz­
woju gospodarczego i okres swej 
rewolucji kulturalnej dzięki przy­
kładowi i braterskiej pomocy naro­
dów radzieckich.

* * *
Zwykłe porównanie sytuacji kra­

jów ol>ozu socjalistycznego i krajów
masom pracującym świata inną dro obozu kapitalistycznego wykazuje
gę, inną perspektywę, ale już udo­
wodnił, że taka tylko droga jest 
zwycięska. Jest to droga pokoju 
między narodami. Jest to perspek­
tywa nowych stosunków międzyna­
rodowych po uwolnieniu się z jarzma 
kapitalizmu przez masy ludowe, sto­
sunków przyjaźni, współpracy, po­
mocy wzajemnej na wzór tych, 
które łączą już dziś ZSRR z kra­
jami demokracji ludowej. Jest to 
perspektywa budownictwa nowego 
żyda, którą rozwinęła przed świa­
tem Wielka Rewolucja Październi­
kowa, wyrąbując wielki szlak dzie­
jowy, po którym krocza dziś rów-

w sposób przekonywający przewagę 
i wyższość socjalizmu nad kapitaliz 
mern.

Kapitalizm — to kryzysy i bezro 
bocie, nędza i głód, zdziczenie kul 
turalne i zniszczenie, wojna i ludo­
bójstwo.

Socjalizm — to twórcze i radosne 
życie wyzwolonego człowieka, to 
nieustanny i potężny rozwój sił wy 
twórczych społeczeństwa, to roz­
kwit wolnych i niepodległych naro­
dów, nieprzerwany wzrost ich do­
brobytu i kultury, to piękna droga 
postępu wzwyż i twórczego rozkwi­
tu ludzkości.
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lia bazie Crynu Wyborczego

Załoga Zakładów Mechanicznych 
\m. Ses. SC. Świerczewskiego w Elbląg» 

w y k o n a ła  p la n  z a  p a ź d z ie r n ik
Załoga Zakładów Mechanicznych 

im. gen, K. Świerczewskiego w 
Elblągu przez długi czas napotyka
ta na poważne trudności w reaiiza 
cj! zadań planu produkcyjnego. Za 
dań tych nie wykonywano nawet w 
okresie wzmożonej realizacji zobo­
wiązań, które przynosiły dziesiątki 
tysięcy roboczogodzin, zaoszczędzo­
nych na produkcji detali. Przyczy­
ną tego był fakt, że zarówno kie­
rownictw"' Miałów, jak i oddziało­
we organ^___je partyjne oraz ogni
wa związkowe w zakładach rue 
kierowały ruchem masowo rozwija­
jącego się współzawodnictwa, nie 
ogniskowały wysiłku załogi na wę 
złowych zagadnieniach planu, na u- 
suwaniu najistotniejszych hamulców 
produkcji.

Sytuacja zmieniła się w zakła­
dach w okresie czynu wyborczego. 
Załogi poszczególnych działów po­
dejmowały zobowiązania produkcyj 
ne na zebraniach, poświęconych a- 
nalizi,. pracy S ujawnianiu „wąs­
kich gardeł“ produkcji. Słowem w 
okresie czynu wyborczego wzmogło 
się w zakładach kierownictwo ru­
chem współzawodnictwa pracy. A| 
obok tego rozwinął żywą działal­
ność Zakładowy Komitet Frontu Na 
rodowego, przez swoich agitatorów 
i różne formy propagandy pogłądo 
wej, mobilizujący załogę do wzmo­
żenia wysiłków w walce o plan.

Dzięki temu, że do realizacji se­
tek zobowiązań zespołowych i indy
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wf dualnych stanęli obok siebie człon 
kowie partii, bezpartyjni, młodzież, 
kobiety i inteligencja techniczna, że 
inżynierowie i technicy pomagali 
robotnikom warsztatowym w prze­
zwyciężaniu trudności, że zacieśni­
ła się współpraca między działami, 
plan za październik został w zakłai 
dach wykonany w 104,5 proc. pod 
względem wartości. W tej pracy' 
szczególnie wyróżniła Się załoga 
działu ob. Ostrówki, która na 15 dni 
przed terminem zakończyła skompii 
kowane roboty montażowe oraz za­
łoga wydziału mechanicznego, któ 
ra dotrzymując kroku montażystom, 
w terminie dostarczyła im zwiększo 
ną ilość detali, umożliwiając przez 
to wykonanie zobowiązań.

W to!n walki wyróżniło się w 
tych działach wielu robotników, bry 
gadzistów, majstrów i inżynierów. 
Załoga zakładów z dumą powtarza 
dziś nazwiska swoich przodujących 
ludzi ob. ob.: inż. Mrugalskłego, 
inż . Przybylskiego, Kowalskiego, 
Reksy, Kowalewskiego, Jędrzejcza­
ka, Stachowicza, Pracyka, Jastrzęb 
skiego, Maltazara, Sląskięgo, Kan­
iowskiego, Garnka, Gleba i wielu 
innych. Ale iudzie ci nie ustają w 
walce. Wiedzą oni bowiem, że plan 
z >stal wykonany tylko pod wzglę­
dem wartości i walczą obecnie na 
bazie doświadczeń Czynu Wyborcze 
go o osiągnięcie w listopadzie reali 
zacji planu we wszystkich jego 
wskaźnikach.

Czas nagli -  przyśpieszyć realizacj
s k ^ p y  z i e m n i a k ó w

Każdy dzień przynosi nowe meb-, legatów CUSiK najczęściej słyszy 
dunki o realizacji przez coraz więk- się odpowiedź: -„Deszcze uniemożli- 
szą  ̂ilość gromad planu skupu zie- wiają wykopki' 
mniaków. „Gmina Łeba (pow. Lę-j Odpowiedź ta nie tłumaczy jed- 

~  .Pi6ze gminny. delegat nak niskiego procentu realizacji o!
CUSiK z tej miejscowości — w dniu • • ......................
25 października wykonała w 107,1 
proc. roczny plan dostaw kartofli.
Na wyróżnienie zasługuje gromada 
Żarnowska, z której chłopi dostar­
czyli zb'orowo 25 ton ziemniaków".
Podobne meldunki wpłynęły z gmin 
Dziemiany i Lipusz, w pow. koś? 
cierskim.

Mimo to jednak sytuacja w na 
szym województwie w dziedzinie 
skupu ziemniaków nie jest zadowa­
lająca. Zbliża się 15 listopada — 
ostateczny termin, do którego skup 
ziemniaków jadalnych w naszym 
województwie powinien być zakoń­
czony. Tymczasem do końca paź­
dziernika w jesiennej kampanii sku 
pu ziemniaków zrealizowano nie 
wiele fionad 60 proc. planu. Są co- 
prawda powiaty, jak Kartuzy, gdzie 
plan wykonany jest w 79 proc., lub 
Starogard 73,2 proc. Ale taki 
pow. Lębork np. zrealizował plan 
tylko w 36,3 proc., a Malbork za­
ledwie w 25,6 proc.

Czym tłumaczą się tak słabe do­
stawy ziemniaków do punktów sku­
pu? Od wielu towarzyszy z Gmin­
nych Rad Narodowych, KG, czy de-

Powstaje nowy
— m iasto s a d ó w  i

_ . , pla
nu skupu ziemniaków. Wystarczy 
zestawić kilka cyfr. Do dnia 25 paź­
dziernika wykopki w naszym woje­
wództwie' zostały przeprowadzone 
w 86 proc. Pow. malborski miał w 
tyra czasie wykopanych 52 proc. zie 
mniaków, ale dostawy dla państwa 
w tym powiecie osiągnęły zaledwie 
18,6 proc. zaplanowanej ilości. Jesz­
cze bardziej uwydatnia się to na 
przykładzie powiatu lęborskiego, 
gdzie do dnia 25. 10. sprzęt zie­
mniaków został przeprowadzony w 
92 proc., a pian skupu wykonany 
tylko w 31,6 proc.

Przyczyny niewykonania planu 
skupu .ziemniaków tkwią gdzie in­
dziej. Oto kilka przykładów, rzu­
cających pewne światło na tę spra­
wę.

Po pierwsze — sprawa odwołań.
W GRN w Starej Kiszewie powiatu 
kóścierskiego, leży np .w biurkach 
około 250 wniosków, złożonych 
przez chłopów o przyznanie im ulg 
w dostawie ziemniaków. Mimo że - - 
od złożenia pierwszego wniosku legata CUSiK, 
upłynęło już kilka tygodni, ani je - .Sołtysi z takich.gromad jak Sto- 
den z nich nie został rozpatrzony. ! f»** Kamionka, Kościeleczki i Krasę 
Tak samo „rozpatruje“ wnioski Pré- w gminie Kałdowo, w powiecie mai-

borskim, nie przekazują gminnemu 
delegatowi CUSiK pokwitowań odPruszcz

o g ro d ó w

W  ROKU 1793 Pruszcz liczył 
734 mieszkańców, w roku 
1939, tj. przed samym wybu 

chem wojny, ok. 3 tysiące. A więc 
Po upływie 146 lat, po upływie 
bez mała półtora wieku, Pruszcz 
w dalszym ciągu pozostał osiedlem, 
którego istnienie tłumaczyło tylko 
krzyżowanie się ruchliwych arterii 
komunikacyjnych, a następnie uru 
chomlenia cukrowni.

W spuśdźnie po czasach kapita­
listycznych zastaliśmy w Pruszczu 
tylko 3 proc. zniszczeń wojennych, 
ale za to ok. 70 proc. naturalnego 
zużycia obiektów. Osiedle było poz 
bawione elementarnych urządzeń 
komunalnych — wodociągów, bana 
lizacjl, dróg i chodników. Nie by­
ło również jakichkolwiek urządzeń 
kulturalno - oświatowych, usługo­
wych itp.

Trzeba było ostro zabrać się do 
pracy, by zlikwidować te zasadni­
cze braki i stworzyć podstawę dal 
szęg0 rozwoju miasta. Uruchomio 
ne więc zostaiy zakłady przemysło­
we, przebudowano system dróg ko­
munikacyjnych, na których ulożo 
no nową. trwaią nawierzchnię.

Równocześnie wybudowany zo­
stał nOwy, piękny gmach szkoły 
podstawowej, powstały liczne pun 
kty handlowe ł usługowe, które 
zaspokajają nie tylko potrzeby lud 
ności Pruszcza, lecz i okolicznych 
wsi. Już z końcem planu 3-letniego 
liczba mieszkańców miasta przekro­
czyła 4 tysiące osób. Pruszcz stał 
się siedzibą władz powiatowych, 
rozbudowuje się jego przemysł, pow 
stają nowe obiekty mieszkaniowe i 
socjalne. Pruszcz bowiem, leżący 
w niedalekim sąsiedztwie zespołu

portowo - miejskiego, związany 
nim dogodnym połączeniem kole­
jowym, przewidziany jest na/przy 
szłe osiedle mieszkaniowe dla po­
trzeb trójmiasta.

Już w pierwszych latach Sześwo 
łatki nastąpił dalszy rozwój mia-- 
sta i realizacja szeroko za­
krojonego planu perspektywiczne­
go. Plan ten przewiduje rozbudo­
wę śródmieścia i budowę trzech 
nowych dzielnic mieszkaniowych. 
Do końca Sześciolatki zamieszka 
w nich już 7 tysięcy mieszkańców, 
a w dalszych latach liczba ta 
wzrośnie do 20 tysięcy! Dlatego 
też do roku 1955 Pruszcz otrzy-

zacyjnej, wiaduktów I przejść pod 
torami kolejowymi, dzielącymi mia 
sto, 6 km ulic i 10 km chodników, 
Domu Partii, Domu Kultury, bu­
dynku szkoły zawodowej rolniczo- 
ogrodniczej’ , otoczonej sadami roz 
ciągającymi się na powierzchni 
100 ha, budynków kinoteatru, bi 
biioteki, domu towarowego itp. Pla 
ny przewidują również założenie 
parku miejskiego nad Nową Radu 
nią, placu zebrań ludowych, kąpie­
liska 1 przystani kajakowej nad 
Starą Radunią, dużego boiska spor 
towego... Plan rozbudowy miasta 
przewiduje również w miarę wzro­
stu stanu zaludnienia budowę

ne miasto, zapewniające mieszkań 
com odpowiednie warunki pracy, 
mieszkania i wypoczynku.
Mgr arch. WŁADYSŁAW LECH 

kier. Wydz. Bud. Prezydium WRN

zydium GRN w Dzierżgoniu, powiat | trolowanie przebiegu dostaw zie­
mniaków. Chodzi o gorzelnie, które 
odbierają od chłopów kartofle prze 
myślowe. I tak np. gorzelnia w 
Waplewie, w powiecie sztumskim 
nie wysyła zupełnie delegatom 
CUSiK w Starym Targu i Dzierz­
goniu odpisów kwitów dostaw. Go­
rzelnia w Górze, w gminie Stara 
Kiszewa, powiat kośeierski wysłała 
kwity tylko na 300 ton ziemnia­
ków, a w rzeczywistości odebrała 
już 800 ton.

Wszystkie te przyczyny razem 
wzięte w dużym stopniu powodują 
powolny przebieg skupu ziemnia­
ków w naszym województwie. 
Świadczą one o tym, że nie w nie­
sprzyjających warunkach atmosfe­
rycznych, lecz w istotnych brakach 
i niedbalstwie szukać należy źró­
deł opóźniania się terminów do­
staw kartofli, 1

Chodzi także i o to, że brak jest 
odpowiedniej mobilizacji na tym 
tak ważnym odcinku ze strony od­
powiedzialnych za przebieg skupu 
ziemniaków ludzi. Sprawa ta winna 
znajdować się w centrum uwagi 
organizacji partyjnych na wsi, rad 
narodowych, ZSCh i aparatu sku­
pu.

Likwidując niedociągnięcia na 
odcinku skupu ziemniaków ani na 
chwilę nie można osłabiać pracy 
politycznej wśród chłopów, a na­
wet nasilenie tej pracy ze wzglę­
du na niezadowalający przebieg 
skupu musi poważnie wzrosnąć. 
Osobisty przykład aktywu i poli­
tyczna mobilizacja chłopów do 
jak najszybszego zakończenia wy 
kopków i terminowego wywiąza­
nia się z planowego skupu, w 
wielkiej mierze zadecyduje o nad­
robieniu zaniedbań i pełnym wy­
konaniu planu dostaw.
Czasu pozostało już niewiele, a 

przecież pracująca ludność miast 
musi otrzymać pełne zaopatrzenie 
w ziemniaki. Przemysł zaś czeka 
na surowiec. Dlatego każdy dzień 
musi przynosić zdecydowaną jx>- 
prawę w przebiegu tej doniosłej 
akcji, ( K)

Sztum. Mówi o tym liczba 60 wnio 
sków, które nie zostały załatwione. 
Rzecz jasna, że najczęściej chłopi, 
czekając na decyzję GRN, nie od­
stawiają ziemniaków. A przecież 
przykłady tych dwóch gmin nie są 
odosobnione.

Nielepiej wygląda sprawa z tt- 
pomnieniami, wysyłanymi do zale­
gających. Zgodnie z rozporządze­
niem, każdy zalegający w dosta­
wie ziemniaków rolnik otrzymuje 
upomnienie, wzywające go do na­
tychmiastowego wykonania obo­
wiązku. Upomnienia roznoszą soł­
tysi. Nie wszyscy oni jednak wyko­
nują ten obowiązek sumiennie. Np. 
Szczepan Czarnot, sołtys gromady 
Wierciny, gmina Myszewo, w powie 
cie malborskim, od 14 października 
nosi w kieszeni upomnienia dia chlo 
pów swojej, gromady. Żadne z u- 
pomnień nie zostało jeszcze dorę­
czone adresatowi. Wie o  tym Pre­
zydium GRN, jednak nie zwraca 
ono na to żadnej uwagi. „Co ja mu 
mogę zrobić?“ — odpowiada zastęp 
ca przewodniczącego Prezydium 
GRN Spircwski na interwencję w 
tej sprawie ze strony gminnego de-

chlopów, stwierdzających doręcze­
nie ponagień. Delegat CUSiK nie 
jest więc w stanie wystąpić z wnio­
skami o ukaranie opornych i opie­
szalców.

Istotną przyczyną opóźniania się 
terminów wykonania planu dostaw 
ziemniaków jest również tolerancja 
kułackiego sabotażu. Np. w gminie 
Wielkie Trąbki, pow. gdańskiego, 
żaden kułak nie został ukarany za 
sabotowanie skupu ziemniaków. Wię 
cej, delegat gminny CUSiK nie wy­
siał do 25 października ani jedne­
go ponaglenia, chociaż w gminie 
tej było w tym czasie 350 zalega­
jących z dostawą kartofli. W gmi­
nie Łęgowo, tegoż powiatu, do 25. 
10. nie ukarano ani jednego opor­
nego i nie wysłano ponagień do 
ociągających się ze sprzedażą pań­
stwu kartofli. Bogacz Władysław 
Karcza z Kaldowa, w powiecie mai 
borskim, na zaplanowane 7.904 kg 
ziemniaków nie odstawi! do tej po­
ry ani kilograma. Tenże bogacz za­
lega również ze sprzedażą 7.275 
kg zboża, ale dotychczas nie wy­
stąpiono z wnioskiem o pociągnięcie 
go do odpowiedzialność*.

0  tym jak skutkują kary wymie­
rzane opornym, mówi chociażby 
przykład z gminy miejskiej (Mal­
bork. Na 27 opornych, którzy zo­
stali podani do ukarania, 26 po o- 
trzymaniu samego tylko zawiado­
mienia, wzywającego ich na roz­
prawę przed komisją orzekającą 
Prezydium PRN, —- wywiązało się 
ze swego obowiązku.

1 wreszcie jeszcze jedna z przy­
czyn, która uniemożliwia delegatom 
gminnym CUSiK operatywne kon-

Ody nie konserwuje się 
sprzętu w porcie

Kierownictwo odcinka IV, w por 
cie gdańskim nie przejawia' dosta 
tecznej troski o sprzęt.

Wózki znajdujące się na placu 
chyba już od roku nie były sma­
rowane i oliwione. Posługiwanie 
się takim sprzętem odbija się u- 
jernnie na wydajności pracy robot 
ników. Obecnie przy pchaniu wóz­
ków zatrudniać trzeba 5 — 6 ła­
dzi, podczas gdy dawniej, kiedy 
wózki były smarowane, wystarcza 
lo 2 robotników.

Należyta konserwacja sprzęta 
ma duże znaczenie dia usprawnię 
n:a przeładunków. Trzeba zatem, 
aby kierownictwo odcinka zajęło 
się tą sprawą i zleciło komuś opie 
kę nad wózkami.

Nowa siedziba Prezydium PRN wybudowana wg projektu laureata Nagro­
dy Państwowej inż. arch. Bembiszewskiego.

ma 1200 nowych izb mieszkalnych, 
a w przyszłości dalszych 11 tysię­
cy izb. Równocześnie nastąpi roz 
budowa placówek przemysłowych i 
warsztatów usługowych. O rozmia 
rach tej rozbudowy mówi tn. in. 
planowana do 50 ha powierzchni 
rozbudowa terenów składowych.

Do ważniejszych Inwestycji Pla­
nu 6-letniego należy w Pruszczu 
budowa sieci wodociągowo-kanali-

nowych przedszkoli, żłobków, 
dalszych szkół podstawowych, 
liceów i szkół zawodowych, ośrod 
ków zdrowia, laboratoriów i domów 
starców.

Dla właściwego, jak najbardziej 
celowego rozmieszczenia inwesty­
cji został opracowany plan zagos­
podarowania przestrzennego mia­
sta. Zmienia on w zasadniczy spo 
sób oblicze zaniedbanego osiedla, 
jakim był Pruszcz, na socjalistycz-

„Wąskie gardło“ 
na dworcu gdańskim

Przy wyjściu z tunelu na dwor­
cu kolejowym w Gdańsku, czynne 
są obecnie tylko dwa przejścia, zaś 
pozostałe dwa od niepamiętnego 
czasu są zamkmęte. Nic więc dziw 
nego, że każdego dnia w godzi­
nach od 6 — 8 rano panuje w obu 
przejściach duży ścisk i ze strony 
pasażerów pada wtedy wiele kry­
tycznych _ uwag pod adresem 
DOKP, która dotychczas nie zlikwi 
dowala tego „wąskiego gardła“ na 
dworcu.

Nie ma potrzeby, aby cztery 
przejścia czynne były przez cały 
dzień. Ale wszystkie powinny być 
otwarte w godzinach największego 
ruchu pasażerów.

E. TYMCZYSZYN

Z winy Zarządu 
Biułowlano-Instalacyjnego

_ Zarząd Budowlano-Instalacyjny 
ZBM w Gdańsku wykonał wadli­
wie instalację centralnego ogrzewa 
nia w budynku Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych i Podwodnych 
w Gdańsku. Błąd polega na tym. 
że obok ściany zewnętrznej budyn­
ku umieszczono zbiornik. Wydoby­
wająca się z niego para osiada na 
ścianach budynku, wskutek czego 
są one stale wilgotne.

Wykonawcą instalacji powinien 
ak najszybciej naprawić ten błąd.

G. MATEJKO

In terw en c je  p ozosta ły  
bez skutku

Od dłuższego czasu robotnicy 
warsztatu mechanicznego w Paro­

wozowni na Zaspie domagają się 
wybudowania ścianki, która odgro­
dziłaby dział mechaniczny od od­
lewni. Znajdująca się tam bowiem 
ptzegroda z desek jest nieszczelna, 
wskutek czego przedostają się z 
odlewni do warsztatu szkodliwe 
dla zdrowia gazy, powstające w 
czasie odlewów.

Biurokraci z oddziału drogowe­
go nie przejmują sie tym jednak. 
Pomimo wielokrotnych interwencji 
nie tylko nie zajęli się tą sprawą, 
ale nie daja nawet żadnej odpo­
wiedzi.

WŁ. BRESKA

Za długo trzeba czekać
„ Parowozownia Główna I kl. w 

Gdyni zamówiła w dniu 12 paź­
dziernika br. w dziale zaopatrzenia 
Zasobowni Głównej w Tczewie ni. 
in. następujące materiały: olej sa­
mochodowy, żarówki, kwas solny, 
sprężyny zderzakowe i wiele in­
nych. Zamówienie nie zostało zrea­
lizowane, pomimo że zakup tych 
materiałów nie nastręcza trudności. 
Wszelkie interwencje w tej spra­
wie pozostają bez odpowiedzi.

Czas najwyższy, aby DOKP za­
jęła się usprawnieniem pracy w 
dziale zaopatrzenia. Niedbalstwo 
pracowników tego działu utrudnia 
robotnikom parowozowni gdyńskiej 
realizację zobowiązań.

G. RUTKOWSKA

Marnotrawstwo drewna
Podczas załadunku statków w

porcie gdańskim zdarza się często, 
że drewno wpada do kanału. P o , 
nieważ pod pomostami nie ma żad- j będzie 
nycb ochron, drewna to pływa po i osób. 
całym kanał«,

Aby zapobiec marnotrawstwu, 
brygadziści winni zwracać więcej 
uwagi na przebieg załadunku drew 
na. Ponadto należy zainstalować 
ochrony pod pomostami

B. TYCZYŃSKI

Zapomniana maszyna
W dziale kuźni w Zakładach Na­

prawczych Taboru Kolejowego na 
Zawiślu stoi od lutego br. uszko­
dzona maszyna „spęcarka“ . służą­
ca do obróbki łączników używa­
nych do sczepiania parowozów z 
tendrami. Uszkodzenie nie jest do 
tego_ stopnia-  ̂poważne, aby nie da­
ło się w krótkim terminie urucho­
mić maszyny. Stoi ona bezużytecz­
nie dlatego, że kierownictwo nie 
przejawia troskj o szybką jei na- 
pi awę.

Tymczasem brak maszyny daje 
się odczuć ujemnie w produkcji, 
gdyż robotnicy obrabiają obecnie 
łączniki ręcznie, prymitywnym spo­
sobem.

W. KAMIŃSKI

Mieszkańcy hoteli w „Narwi­
ku“  wołają o sklep

Mieszkańcy hoteli robotniczych 
w „Narwiku“ odczuwają brak W 
oobiiżu sklepu z artykułami spo­
żywczymi. Chcąc się zaopatrzyć w 
artykuły pierwszej potrzeby, muszą 
oni chodzić do sklepów, położonych 
w odległości ok. 3 kilometrów.

Sklep fen trzeba uruchomić ja£ 
najszybciej. Należy nadmienić,

z nic*g) korzystać ok. 1900

i. WOZNIAK.
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^odzież, która nie iąka sią trudności

Pionierski zaciąg do pracy w przemyśle węglowym i metalowym
z a ta c z a  n a  W j j b r z e ż u  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i

Coraz liczniej młodzież naszego województwa odpowiada na 
ape| Zarządu Głównego ZMP, wzywający do pracy w najważniej­
szych gałęziach naszej gospodarki —• w przemyśle węgłowym i me­
talowym. Gorące słowa apelu trafiły do serc i umysłów wielu mło­
dych dziewcząt i chłopców na Wybrzeżu.

. Idą do pionierskiego zaciągu naj­
lepsi .najbardziej ofiarni młodzi 
Przodownicy pracy z przemysłu, 
młodzi chiopcy, którzy zdają sobie 
sprawę, iż rozwój przemysłu ozna­
ka dla polskiej wsi lepsze, dostat 
mejsze życie, pracownicy umysłowi, 
rozumiejący, iż bezpośrednią pra­
wił W produkcji będą mogli najlepiej 
służyć Polsce. Idą do pionierskiego 
zaciągu aktywiści Związku Młódzib 
zy Polskiej, wychowani przez swą 
?rganizację na bojowników o silę
1 szczęście naszej ojczyzny.

»Chcę stanąć w jednym szeregu
2 tymi, którzy nie boją się trudności 
7" powiedział Mieczysław Gro- 
chocki, pomocnik kołodzieja z PGR 
^ Majewie powiat Tczew, zgłasza­
jąc się do zaciągu pionierskiego.

..Przeczytałem „błyskawicę“ Za- 
r2ądu Wojewódzkiego ZMP, w któ- 
re.i umieszczono zdjęcia pierwszych 
°chotników zaciągu pionierskiego

naszym województwie i postano-

W Y S T Ę P
katowickiego zespołu

Państwowa Organizacja Imprez 
Artystycznych „Artos“ urządza w 
dniach S i 6 bm, o godz 19.30, w 
sali klubu TPPR we Wrzeszczu, 
Przy ul. Kniewskiego 15 (dawna 
oobólki), imprezę pn. „Turniej ra­
dości*, w wykonaniu artystów deie 
Satury okręgowej „Artosu“ w Kato 
licach.
. W imprezie wezmą udział: trio 
Niewęgłowskich, W. Patuszyński, 
'• Markowska, M. Lesińska, J. Kar 
ski, Napieralski, W, Paszkowski 
’ W, Stryjkowski. Choreografia W. 
Niewęgłowskiego. Kierownik arty- 
styczny W. Patuszyński.

Bilety w cenie od 3 do 12 zj na­
być można w przedsprzedaży w „Or 
Wsie“ we Wrzeszczu. Przy zbioro­
wym zakupie udziela się 50 proc. 
z n i ż k i „ ,  ......................... , . . . .

hm i z b y  m ie s z k a l n e  
dla ludzi pracy w Gdyni
W wyniku nadbudowy trzech pie­

ta- na niedokończonym przed woj­
ną budynku przy ul. Świętojańskiej 
79 w Gdyni uzyskano 11 nowych 
mieszkań — 2, 3 i 4-izbowych.

Prezydium MRN przeznaczyło no 
We Izby dla rodzin robotniczych, za 
mieszkalych dotychczas w barakach 
1,3 peryferiach miasta.

wiłem być wśród nich, razem z ni­
mi walczyć w pierwszych szeregach 
budowniczych lepszego jutra, oddać 
tak, jak oni wszystkie swe siły lu­
dowej ojczyźnie — oświadczył Raj­
mund Morawski, robotnik z Elblą­
ga — ochotnik zaciągu pionierskie­
go.
. Oto jakie ambicje i dążenia oży­

wiają najlepszą część naszej mło­
dzieży. Takich jak Morawski i Gro 
chocki jest więcej, Zgłaszając się 
w ZW ZMP, przyrzekają, że wsty­
du organizacji nie zrobią.

Ałe trzeba, aby było leli coraz 
więcej, aby słowa apeiu Zarządu 
Głównego ZMP dotarły do każ­
dego zakładu pracy, do każdego 
miasteczka, do każdej wsi, do 
każdego biura. Niech odpowiedzą 
na to wezwanie tysiące młodzie­
ży, niech zdobywają piękny za­
wód górnika czy metalowca, nie­
chaj stają w ten sposób w pierw 
szych szeregach budowniczych po 
tęgi gospodarczej Polski.
Pionier to człowiek dzielny, ofiar 

ny, odważny, nie lękający się trud' 
ności — bohater pracy. Takich lu­
dzi potrzebujemy na wysuniętych 
odcinkach frontu w walce o siłę 
Polski, o jeszcze szybszy rozwój na 
szei gospodarki, o jak najpełniejszą 
realizację Programu Frontu Naro­
dowego. i dlatego przykładem dla 
naszej młodzieży jest młodzież ra­
dziecka, młodzież, która zbudowała 
Konisomolsk, Magnitogorsk, Kuz- 
njeck, która przezwyciężyła wszystj 
kle'przeszkody, która szczyci siei 
swym wielkim udziałem w zbudo­
waniu socjalizmu, która w wielkiej 
mierze przyczyniła się do wykucia 
potęgi swego państwa i osiągnięcia 
dobrobytu przez swój naród.

Przed młodzieżą Wybrzeża, stają 
ca do pionierskiego zaciągu, przed 
Wnękiem z Elbląga, Ilińską z Lę­
borka, Hendrykiem z Kościerzyny 
i innymi pionierami staje zadanie 
szybkiego nauczenia się nowego 
zawodu, walki z przestarzałymi me 
todami pracy, z konserwatyzmem, 
z nieufnością do nowej techniki, z 
niechętnym .stosunkiem do sociali 
stycznej dyscypliny pracy, walki z

niedbalstwem i nieporządkiem. Po­
trzebni są młodzi, pełni zapaiu i o- 
fiarności ludzie. Tacy jak Henryk 
Błażejewski ze Sztumu i Czesław 
Łosiński z powiatu kościerskiego, 
zgłosili się do zaciągu jako jedni z 
pierwszych i będą wraz ze swymi 
kolegami z całej Polski nieustępli­
wie walczyć o wykonanie planów 
w decydujących o rozwoju caiej na 
szej gospodarki przemysłach.

'Górnictwo, przemysł metalowy — 
to nasz główny front walki. I na 
ten front potrzebujemy pionierów 
— a więc młodzieży, która nie cof­
nie się przed żadnym zadaniem, 
która-otwarcie stawia czoło każdej 
przeciwności.

„Od małego myślałem, żeby cze­
goś w życiu dokonać — powiedział 
Czesław Łosiński, syn chiopa z 
Wielkiego Podlasia w powiecie Ko­
ścierzyna. — Pójdę do pracy w ko­
palni, dołożę wszelkich starań, żeby 
jak najlepiej przysłużyć się ojczyź­
nie“.

Każdy miody ma swoje marzenia, 
każdy chciałby dokonać czegoś nie­
zwykłego, niepowtarzalnego. I oto 
Poiska Ludowa stworzyła możliwo­
ści urzeczywistnienia tych miódzień 
czych marzeń pracą na najważniej 
szych dla narodu, dla państwa od 
cinkach, pracą, której celem jest 
zbudowanie pięknego, silnego kra­
ju, przodującego w Europie pod 
Względem rozwoju gospodarczego

i kulturalnego, kraju zasobnego, 
socjalistycznego.

Dlatego do pracy tej garnie się 
coraz liczniej przodująca mło-j 
dzież, która pragnie odwdzięczyć 1 
się ludowej ojczyźnie za wszyst­
ko, co od niej otrzymała, za moż-j 
ność nauki, za radość twórczej j 
pracy, za realizację zasady — i 
równa płaca za równą pracę, za j 
pełnię praw obywatelskich, zaj 
piękne widoki na przyszłość.
Zaciąg pionierski nie jest jedno- j 

razową akcją. W miarę jak rozwi-l 
jamy nasz przemysł, jak podnosi­
my wskaźniki naszych planów go­
spodarczych — zadania stają się co 
raz trudniejsze, coraz bardziej od­
powiedzialne i potrzeba nam będzie 
coraz więcej prawdziwych pionie­
rów, bohaterów pracy. A któż le­
piej, niż. miodzież sprostać może 
tym zadaniom? Dowiodia ona nie­
jednokrotnie już, że potrafi z hono­
rem wypełnić powierzone jej naj­
trudniejsze nawet zadania. Nie za­
wiedzie i tym razem. Godnie odpo­
wie na wezwanie swej organizacji, 
zasili w nowe, bojowe, ofiarne, ide 
owe kadry, zaiogi przemysłu węglo 
wego i metalowego.

Młodzieży Wybrzeża — czekają 
na ciebie kopalnie, huty, fabryki 
maszyn. Czeka na Ciebie piękna 
praca dla dobra Ojczyzny.

Młodzieży Wybrzeża! Stawaj do 
pionierskiego zaciągu!

M t c i d z i e ż  s z k ó l  w i e l s k i c h
na b u d o w ę  stolicy

Dziatwa ze szkoły ogólnokształl 
cącej stopnia podstawowego wi 
Łęczycach, w pow. lęborskimi 
bierze aktywny udział w zbiór-1 
ce funduszów na SFOS. Realizuj

{luft!&cfxi

jąc podjęte zobowiązania, mło­
dzież szkoły zebrała ostatnio ok« 
600 butelek i 30 kj? tłuczki, ogół- 
nej wartości 103 zf. Kwotę te 
przekazano no SFOS. Niezależ­
nie od tego szkoła przekazała 
na fundusz budowy stolicy 80 zl 
z dobrowolnych' składek mło­
dzieży.

R. KAWONA

Adolf Karpowicz — Wojewódzki Za 
rząd Budowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych w Gdańsku wyjaśnia, 
że w myśl obowiązującego układu 
Zbiorowego dieta przysługuje praco­
wnikowi tylko w tym wypadku, o ile 
przebywa w podróży nieprzerwanie 
ponad' 12 godzin poza miejscem s'ie- j 
dziby swego przedsiębiorstwa. Za wyj 
jazdy ' poza godzina mi służbowymi j 
przysługuje tylko wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe. Dlatego właśnie 
nie nastąpiła likwidacja przedłożonej 
przez Was delegacji.

Kasper Zwoliński — Dyrekcja Sto­
czni Gdańskiej biorąc pod uwagę za­
niedbany stan ogródka jordanowskie­
go, w dniu 1. 10. br. poleciła ogrod­
nikowi doprowadzić go do porządku 
oraz powierzyła mu ogródek pod sta­
łą* opiekę.

Aszemberg — Dyrekcja Elbląskich 
Zakładów Piwowarsko -  Słodowni- 
czych w Elblągu zawiadamia, że usu­
nie dotychczasowe usterki w przed­
szkolu i będzie starała się zapewnić 
dzieciom jak najlepsze warunki.

Andrzej Armanowski — Prosimy o 
skomunikowanie się z redakcją, pokój 
nr 35.

T L e u ir ij
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

..Cyrulik sewilski“  — godz. 19. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

„Proces" — godz. 19.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

. Candlda" — godz. 19,30.

Książka radziecka w domu każdego mieszkańca Wybrzefca

K i e r m a s z e ,  l o t e r i e  i  w ystaw y
o rga n izu je  „ D o m  K s ią żk i“

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

“Kina
G D A Ń S K
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — „Dit- 

ta" — godz. 16. 18 i 20.
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Śluby ka­

walerskie" — godz. 16, 13 1 20.
„Delfin“ w Oliwie — „Nędznicy", II 

seria — godz. 16, 18 i 20.
„Marynarz“ w N. Porcie — „Druży­

na" — godz. 18 i 20.
„Przyjaźń“ w Gdańsku — „Skarb", — 

gódz. 18 i 20.

G D Y N I A
„Atlantic“  — „Świat sie śmieje" — 

godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
„Goplana" — „Skazana- wioska" — 

godz. 16, 18 i 20 .
.Warszawa“ — „Cywil na stadionie" 

— godz 16, rs i 20.
„Fala“ na Grabówku —  „Strefa za­

chodnia“ — godz 18 i 20.
„Promień“ w Chyloni — „Dziewczę­

ta z baletu“ — godz. 18 t 20.
„Neptun" w Orłowie — „Klęska 

szpiega“ , godz. 18 i 20.
S O P O T
„Bałtyk“ — „Sumienie“ — godz. 15,38, 

17.30 i 19.30-
..Polonia“  — .Trzy spotkania“  — 

godz. 16. 18 i 20.

Z wielka starannością opracowa­
ła ekspozytura wojewódzka „Domu 
Książki“ * w Gdańsku - Wrzeszczu 
program rozpowszechniania książki 
radzieckiej w ramach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźrti Polsko-Radżicc 
kiej. Szereg imprez, jak kiermasze 
książek, loterie książkowe i wysta 
wy, pozwoli najszerszym masom na 
nabycie najlepszych dzieł radziec­
kiej literatury pięknej i naukowej.

Warzywa na zapasy zimowe
na!m siisżna w sklepach spożywczych PSS

Aby umożliwić ludności Gdańska 
zaopatrzenie się na zimę w warzywa, 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
wyznaczyła we wszystkich dzielnicach 
po kilka sklepów, które prowadzą 
hurtową sprzedaż.

Warzywa można nabywać w nastę­
pujących sklepach:

We Wrzeszczu, w sklepach: nr 25. 
przy ul. Śniadeckich, nr 160 przy ul.

Dnia 31 października br. o godz. 17 zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

Proi. Kazimierz Banaś - Psirwin
zasłużony , działacz społeczny, kulturalno-oświatowy i publicysta.

Wyprowadzenie zwłok z Akademii Medycznej na cmentarz Za­
służonych na Zaspie, odbędzie się 5* listopada br. o godz.. i5. W 
zmarłym tracimy długoletniego organizatora, opiekuna i prezesa.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZESPOŁÓW 
ŚPIEWACZYCH I INSTRUMENTALNYCH 

— ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
W' GDAŃSKU

Morskiej, nr 178 przy uL Grunwaldz­
kiej 39, nr 32 przy ul. Grunwaldzkiej 
64, np 99 przy ul. Partyzantów 55, 
nr 176 przy ul. Grunwaldzkiej 220, 
nr 1 przy ul. Wajdeloty 23, nr 18 przy 
ul. Niedziałkowskiego 16, nr 177.przy 
ul. Chrobrego 52, nr 61 na Targowi­
sku i nr 37 przy ul. Kościuszki.

W śródmieściu Gdańska — w skle­
pach: nr 3 przy ul. Robotniczej 16, 
nr 133 przy ul. Elbląskiej 36/87, nr 9 
przy ul. Łąkowej 29, nr 77 przy ul. 
Siennej 14 i nr 70 przy ul. Polonu­
sa 16.

W  Oruni w sklepach: nr 23 przy 
ul. Jedności Robotniczej 20, nr 40 przy 
ul. Buczka 1, nr 180 przy ul. Bisku­
piej 9.

\V Nowym Porcie w sklepach: nr 
20 przy ul. Starowiejskiej 16, nr 53 
przy ul Na Zaspy 35, nr 138 przy ul. 
Ołlwskiej 23, nr 46 przy ul. Rybołów- 
ców 9, nr 31 przy ul. Cichej 8.

W  Oliwie: w sklepach: nr 58 przy 
ul. Grunwaldzkiej 519. nr 60 przy ul. 
Bałtyckiej 36 w Jelitkowie, nr 67 przy 
ul. Armii Polskiej 7.

Poza wymienionymi placówkami 
wszystkie inne sklepy PSS branży 
kołonialno-spożywczej przyjmują za­
mówienia na hurtową sprzedaż kapu­
sty. Zamówienia realizowane są dnia 
następnego, (n)

I tak w dniu 9 bm. zostanie o- 
twarta w Domu Stoczniowca przy 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu woje­
wódzka „Wystawa książki radziec­
kiej“ , która czynna będzie przez 
dwa tygodnie, w godzinach od 
12 do 20, w niedzielę ód 8 do 20. 
6 tysięcy wystawionych książek ra 
dzieckich ..oraz kilkaset, radzieckich 
czasopism zilustrują olbrzymie bo­
gactwo społeczno-politycznej, nauko 
wej. młodzieżowej i pięknej literatu 
ry Związku Radzieckiego, kraju, w 
litórym nakłady książek osiągają 
niespotykane w świecie cyfry. Na 
wystawie uruchomione zostanie sto­
isko sprzedaży.

Miłośnicy książki radzieckiej bę­
dą mogli przez cały Miesiąc Pogię 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
nabywać różne dzieła na ulicznych 
kiermaszach. Prócz tego czynne bę 
dą stoiska sprzedaży książek ra- 
dzieckich na dworcach, w kinach, 
teatrach i większych zakładach pra 
cy, jak np. stoczniach w Gdyni i 
Gdańsku, w ZPGG, Arce, Daimorzę. 
Polcargo, Polfrachcie.
PLO.

Również na wsi gminne spółdzie! 
Rie, prowadzące sprzedaż książek, 
uruchomią stoiska sprzedaży książek 
radzieckich. Należy podkreślić, że 
spółdzielnie produkcyjne naszego 
województwa czynią przygotowania 
do uzupełnienia swoich bibliotek roi 
hicza literaturą radziecką. Tak np. 
spółdzielnia produkcyjna w Gnoje- 
wie zgłosiła już, że zakupi książki 
radzieckie za sumę 1000 zł. Podob 
ne zamówienia złożyły spółdzielnie 
produkcyjne w Długim Polu i Mi­
łoradzu.

Sprzedaż książek na wsi zosta­
nie ułatwiona przez wysłanie dwóch 
tzw. bibłiobusów, — zradiofonizowa

I
nych samochodów „Domu Książki". 
Załogi bibłiobusów rozdawać będą 
miejscowej ludności prospekty i ka 
talogi, organizując jednocześnie po 
gadąnki o książkach. Wystawione 
przy' bibliobusie ruchome stoisko 
książek prowadzić będzie sprzedaż 
omawianych dzieł. Każdy z biblio-
tuisów obsłuży ...w...ciąga, .jednego
dnia około 6 gromad.

Na szeroką,, skalę zakrojona zo­
stała w Miesiącu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej stacja kolportażu, w 
której najaktywniejszy udział wez­
mą członkowie kół TPPR w zakła­
dach pracy oraz młodzież szkolna. 
Młodzież z wielu szkół na terenie 
naszego województwa podjęła zobo 
wiązanie rozprowadzenia przez każ 
dego ucznia po jednej książce ra­
dzieckiej miesięcznie w okresie 
trzech miesięcy.

Na terenie Gdyni zobowiązania 
takie zgłosili już uczniowie 16 
szkół, tri. śn. Szkoły Morskiej, szkól 
podstawowych nr i, 4, 5, 10. 16, 19 

,,i in., ogólnokształcącej szkoły TPD 
Hartwigu ij w Orłowie, szkół nr 4, 6 i 15 dla 

dorosłych. Technikum Finansowego 
w Sopocie oraz 75 proc. szkół 
Gdańsku.

Szeroki udział w kolportażu lot­
nym, polegającym na rozprzedaży 
książek po domach, weźmie mło­
dzież ZMP, która zajmie się roz­
prowadzeniem książek radzieck-ch 
zarówno w mieście, jak i na wsi.

Poszczególne księgarnie „.Domu 
Książki“ w trójrńieście i miastach 
powiatowych przygotowują już spe 
cjalne dekoracje. Na wystawach 
znajdą się najcelniejsze dzieła ra­
dzieckiej literatury naukowej oraz 
dzieła literatury pięknej.

K adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę, S. II. 1952 r.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

lok. 5,05 — Wiad. porań. 5,10 — Kon­
cert. 5,58 — sygnał czasu. 8,00 — Giro 
nastyka. 6,10 — Kalendarz radiowy. 
6,15 — Komunikat PIHM dla rybaków
— lok. 6,18 *r Omówienie programu-— 
lok. 6,17 — Uwaga PGR — lok. 6,*0 — 
Dziennik poranny. 6,50 •— Muzyka roz­
rywkowa. 7,20 — Pieśni ! melodie lu­
dowe. 7,50 — Program dniia. 7,55 — 
Wiad. porań. 8,00 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 8,10 — Przerwa. 11,40
— Muzyka. 11.45 — Głos mają kobiety,
li,57 — Sygnał czasu, 12,04 — Dziennik 
południowy. 12,15 — „Na swojską nu­
tę". 12,45 — Aud. dla wsi. 13,00 —
„Wieś tańczy i śpiewa". 13,15 — Kon­
cert solistów. 13,17 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok 13,18 — 
D. c. koncertu. 13,55 — Muzyka — lok,
14.00 — Program dnia. 14,05 — Infor­
macje. 14,10 — Aud. szkolna dla ki. 
III—IV. 14,30 — Utwory J. Straussa. 
15,09 —. Komunikat o stanie wód. 13,16
— „O Ludwiku Waryńskim“ — pow. 
J. Chamiec. 15,30 — Aud. dla dzieci 
„Sprawy ważne 1 ciekawe“ . 16,00 — 
Wszech. Rad.. 16,20 — Omówienie pro 
gramu — lok. 16,21 — Koncert solistów 
Irena Jęsiakówna — śpiew — lok. 
16,45 — Audycja młodzieżowa — lok.
17.00 — Wiad. popołud. 17,05 — Re­
zerwa. 71,13 — Kwadrans muzyki ope­
retkowej — lok. 17,30 — „Słowem i 
piórem“ — audycja dla koresponden­
tów — lok. 17,40 — Audycja dla wsi
— lok. 17,50 — Muzyka taneczna — 
lok. 18,15 — Codzienny przegląd wy­
darzeń — lok. 18,30 — Pogadanka spor 
towa. 18,40 — Muzyka baletowa. 19,00
— Kronika kulturalna. 19,30 — Muzy­
ka i aktualności. 20,00 — „Potop" — 
pow. H.‘ Sienkiewicza. 20,20 — Koncert 
ork. krakowskiej. 20.58 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków — lok. Stan 
pogody. 21.00 — Dziennik wieczorny. 
21,26 — Wiad sportowe. 21,30 — Mu­
zyka taneczna. 22,00 — Wszech Rad. 
22,20 — Muzyka rozrywkowa. 22,45 —
Symfonia-----Miaskowskiego. 33.20 —
Muzyka operowa. 23,50 — Ostatnie
wiad. 24,00 — Hymn i koniec audycji. 
0,01 — Chwila muzyki — lok. 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków — lok.

M.H.D. - ART. PRZEM. SPOZ.
w  S O P O C I E

podaje do wiadomości, że w dn. 2. XI. 52 r od­
było się w Pawilonie Sopockich Targów Jesien­
nych MHD l o s o w a n i e  nagród. Wylosowane 
a niepodjęte detąd numery kuponów:

960002, 010, 046, 147, 150, 156, 176, 208, 243, 
259, 285, 295, 303, 324, 326, 406. 420, 448,
449, 454, 475, 478, 4S1, 485, 488. 498, 603,
639. 645, 661, 752, 767, 778, 802, 838, 842,
848, 893, 911, 925, 932, 938. 943, 946, 961.
972. 997, 998.
962001, 026, 036, 040, 085, 176, 177, 181, 
184, 216, 294, 402, 433, 435, 477. 446, 483, 
633, 636. 661.
963024, 040, 049, 062, 069, 125, 139, 172, 
280, 303. 309. 320. 574. 849.
964026, 113, 380, 420, 470, 498.

Posiadacze tych kuponów mogą odebrać na- 
fo d y  w skleoie MHD Nr 10 w Sopocie, ul. 
kalina 825 do dnia 30 listopada br. Po tym
“ '‘minie niepodjęte przedmioty zostaną sprzedane 
'/ównowartość wpłacona będzie na S,F Q 5  

, 'Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy).
1545-K

Wojewódzkie Zakłady Obrotu Paszami
Przedsiębiorstwo Państwowe

w  G d a ń s k u
(dawniej CRS Ekspozytura Zakładów Pasz) 

z dniem 30. X. br.
PRZENIESIONE ZOSTAŁY z ul. Klinicznej 2a 
na ul. D Ł U G I  T A R G  1/7 (I-sze p.)

Telefony: Dyrekcja 337-79 Dział Handlowy 349-27

1528-K

3 robotników i 3 kobiety niewykwalifikowane za­
trudni od zaraz GZRS. Wynagrodzenie wg Ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Zgłaszać się w 
Gdańskich Zakładach Remontu Sprzętu B. P. 
w Gdańsku, ulica Wiesława 2/4 1537-K
Ślusarzy, spawaczy elektrycznych, kowali, po­
mocników ślusarskich, robotników(ce) niewykwa­
lifikowanych, 1 technika mechanika i 2 elektromon­
terów zatrudni od zaraz Fabryka Wyrobów Metalo­
wych w Rumii -  Zagórzu. Dobre warunki płacy. 
Zgłoszenia składać do Działu Kadr Fabryki w Ru­
mi: -  Zagórzu, ul. Sobieskiego 27. 1547-K

Ogłoszenia drobne _______

Pracow nicy p o szuk iw ani

Głównego księgowego zaangażują natychmiast 
(względnie od 1 grudnia br. lub I stycznia 1953 r.) 
Gdańsko-Gdyńskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
w Sopocie, ul. Stalina 694. Konieczna znajomość 
ramowego planu kont dla przemysłu oraz praktyka 
z zakresu kosztów własnych i bilansowania. Upo­
sażenie wg grupy III k Podania życiorysy i szcze­
gółowy przebieg pracy zawodowej składać do dzia­
łu personalnego GGZPD, Sopot, ul. Stalina 694, teL 517-51. 1520-K

UWAGA działkowicze POD 
Gdąńsk Przeróbka! Przypo­
mina stę, że ostateczny ter­
min opłaty za użytkowanie 
działki na rok 1953 oraz 
przyjmowanie nowych po­
dań kończy się dnia 21. XI. 
1952 r. 5135-G

ZGUBIONO przepustkę sta­
lą Stoczr.i Północnej nr 
833 na nazwisko Szczepa­
nik Irena 5162-G

ZGUBIONO przepustkę tym 
czasową Stoczni Gdańskiej 
nr 03683 na nazwisko So­
bótka ' Stani ta w. 5160-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową i pokwitowanie an­
kiety na nazwisko Lietz 
Feliksa. 751-F

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, zaświadczenie skre­
ślenia z ewidencji wojsko­
wej. Libiszewski Jan.

757-p
ZAGINĘŁA karta meldun­
kowa nr 0/V/06663 wydana 
Sztum Wieś na nazwisko 
Greding Anastazja. 761-P

ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów Mechanicznych oraz 
kartę meldunkową ha na­
zwisko Watemborski Ed­
ward. 760-P

DNIA 31. X. br. zostawiono 
w barze przy u). Szerokiej 
teczkę brezentową z Ustami 
plac Proszę o zwrot do 
Spółdz Pracy Ochrony Mie 
nia, Gdynia, Kilińskiego 8, 
Żyłka. 5177-Gr

ZGUBIŁAM legitymację 
zw. zaw. wydaną przez Za­
kłady Konstrukcji Drewnia­
nych na nazwisko Blajew- 
ska Anna, Elbląg 759-P
GNIEWA?,NIAMy zagubio­
ną pieczątkę kauczukową 
treści: Polskie Zakłady Zbo 
żowe Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe Okręg Gdański Ele­
watory Zbożowe Elbląg, ul. 
Portowa. 758-P
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwi­
sko Rutkowski Józef.

5157-G
ZGUBIONO legitymację 
zw. zaw. nr 61587 nazwi­
sko Łukaszewicz Jan. 
___________________  5150-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty, przepustkę Stoczni 
Gdańskiej na nazwisko Fi­
jałkowska Jadwiga. Gdańsk, 
Rooseyelta 169. 5146-G
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwisko 
Kleina Edmund. G-5M3
ZGUBIONO kartę wstępu 
na teren Zakładów Taboru 
Kolejowego „Gdańsk" na 
nazwisko Mech Adolf. 
________________________ 5141-G
ZAGINĘŁY i pieczątki po­
dłużne o brzmieniu: Po­
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Lęborku sklep 
Nr 5 i  sklep Nr 28. 1545-K

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Koby­
lińska Danuta. 5130-0
ZGUBIONO przepustkę sto­
czniową nr 17792, Remigiusz 
Rocławski. 754-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Salach 
Bronisław 5115-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr O/Xll/l30223 na na­
zwisko Walicki Jan.

5114-G’
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania nr 0/11/31015 Tczew 
na nazwisko Gdaniec Her­
bert. 5109-G
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Budowla­
nych, Gorgolewski Zyg- 
munt. 4994-G
ZAGINĘŁA legitymacja, 
przepustka wydana przez 
Zakłady Mechaniczne El­
bląg na nazwisko Iwanow­
ski Leon. 753-P
ZGUBIONO przepustkę tym 
czasowa wydaną przez Za­
kłady Mechaniczne na na­
zwisko Górska Irena. 
____________   752-P
ZGUBIONO przepustkę nr 
654 na nazwisko Zero Bro­
nisława. 756-p

ZGUBIONO przepustkę słu­
żbową wydaną przez Fabry­
kę Płyt Pilśniowych Czarna 
woda na nazwisko Pola­
kowska Teresa. 755-1?
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NOWE GMACHY TEATRALNE ZSRR
W latach władzy radzieckiej wy­

budowano w ZSRR dziesiątki no­
wych teatrów, przebudowano wie­
le starych. Należy podkreślić, że 
w projektach nowych miast u- 
względnia się z reguły budowę 
specjalnych gmachów teatralnych.

Szczególnie wiele dokonane w tej 
dziedzinie w latach powojennych. 
W ciągu ostatnich 7 lat wybudo­
wano z funduszów państwowych 
czterdzieści kilka gmachów teatra! 
nych. Wiele teatrów buduje się 
również z funduszów związko­
wych i kołchozowych. Nowe te­
atry buduje się obecnie w stolicy 
Buriat - Mongolskiej Republiki 
Autonomicznej — Uian-Ude, w 
stolicy Kabardyńskiej Republiki 
Autonomicznej — mieście Nalczyk, 
w Stalingradzie, Kalininie, Kaza-

P. A  B  R  O S I  M  O  W
członek-korespondent 

Akademii Architektury ZSRR
niu, Frunze, Stallno, Krasnoda- 
rze, Kiszyniowie.

Przed architektami, opracowują­
cymi projekty nowych gmachów 
teatralnych, stoją bardzo odpo­
wiedzialne I poważne zadania. 
Chodzi bowiem nie tylko o stwoL 
rżenie pomieszczenia pięknego, 
wygodnego, odpowiadającego wy­
mogom współczesnej techniki sce­
nicznej, ale i o znalezienie takie­
go rozwiązania, dzięki któremu 
projektowany gmach wyróżniałby 
się na ogólnym tle ulicy czy pla­
cu, a jednocześnie z tłem tym cał­
kowicie harmonizował. Przy pro­
jektowaniu uwzględnia się zarówno

rxas?*

wielkość miasta, jak warunki kli­
matyczne oraz narodowe tradycje 
architektoniczne.

Budowany w Pietrozawodzku 
(stolicy Republiki Karelo-Fińskiej) 
nowy teatr dramatyczny będzie 
jednym z najpiękniejszych gma-' 
chów w centrum miasta. Teatr 
stanie w najwyższym punkcie Par 
ku Miejskiego; dzięki temu bę­
dzie widoczny ze wszystkich krań­
ców miasta. Wraz z Domem Rzą­
du i innymi ostatnio wybudowa­
nymi gmachami będzie on tworzy! 
newy zespól architektoniczny Pie- 
trozawodzka. Architektura gmachu 
z klasycznym portalem, nad któ­
rym widnieją wielkie luki okien 
palarni, ma charakter monumen­
talny. Wykończenie wewnętrzne 
gmachu cechuje szlachetność linii. 
Do prac wykończeniowych użyto 
białego marmuru, polerowanego 
dębu, brązu, kryształów i mozaiki 
z miejscowych gatunków kamieni 
dekoracyjnych.

Gmachem teatralnym, który 
również będzie dominował w 
przyszłym zespole architektonicz­
nym placu i przylegających doń 
ulic, jest teatr powstający w Utan- 
Ude. W projekcie gmachu uwzgtęd 
nione zostały elementy architektu­
ry narodowej, a więc typowe dla 
architektury mongolskiej wieżycz­
ki, umieszczone w rogach central­
nej części gmachu, posągi konne 
na frontonie, a także bogata orna­
mentacja w stylu narodowym, zdo­
biąca sufity, ściany i loże.

Elementy narodowej architek­
tury gruzińskiej wyraźnie występu­
ją w utrzymanym w stylu klasycz­
nym teatrze w Batumi (Gruzja). 
Po obu stronach klasycznego por­
talu umieszczono schody, wiodące 
nn otwarte tarasy. Tarasy te iączą 
się bezpośrednio z palarnią, co u- 
możliwia widzom zaczerpnięcie w 
czasie przerw świeżego powietrza, 
nie opuszczając gmachu. Ma to

szczególne znaczenie w gorącym 
klimacie Batumi. Wewnętrzne wy 
kończenie gmachu utrzymane jest 
również w narodowym stylu gru­
zińskim. W robotach wykończenio­
wych brali udział starzy mistrzo­
wie ludowi, którzy w swoim cza­
sie pracowali przy budowie Te­
atru im. Szota Rustaweli w Tbilisi.

Nowy teatr w Batumi będzie 
centralnym obiektem nowopowsta­
jącego placu i przylegającej doń 
ulicy.

Budowany w mieście Kalininie 
(dawniej Twer) gmach teatralny 
będzie również wymownym przy­
kładem włączenia gmachu teatra'- 
nego, do jednolitego planu zabudo­
wy miasta. Oprócz bezpośrednich 
autorów projektu — A. Maksimo- 
wa, P. Kuchtienkowa i B. Sze­
pietowa — w pracy tej brali u- 
dzial, w charakterze konsultan­
tów, słynni architekci radzieccy, 
członkowie Akademii Architektury, 
I. Żółtowski i N. Koili (ten ostat­
ni jest autorem generalnego pla­
nu przebudowy m. Kalinina). Wy­
nikiem ich twórczej współpracy 
jest zespól architektoniczny, obej­
mujący — oprócz teatru — gmach 
Filharmonii i dwa domy mieszkal­
ne dla artystów. Wszystkie te gma 
chy zaprojektowa.no w stylu rosyj­
skiej architektury klasycznej. Har­
monizują one doskonale z zabytko 
wymi domami, stworzonymi przez 
znakomitego architekta rosyjskie­
go XVIII wjeku, M. Kazakowa.

Przy budowie teatru w Kalini­
nie, podobnie zresztą jak przy bu­
dowie nowych i przebudowie sta­
rych teatrów, szczególną uwagę 
zwrócono na wyposażenie technicz 
ne„ Tak np. scena obrotowa teatru 
o 22-metrowej głębokości zaopa­
trzona jest w 34 dźwigi, umożli­
wiające szybką i cichą zmianę de 
koracji nawet przy otwartej kur­
tynie. * *  *

Nowy plan pięcioletni przewi­
duje dalszy potężny rozwój kultu­
ry Związku Radzieckiego. W po­
równaniu z poprzednią pięciolatką 
o 50 proc. wzrosną fundusze na 
rozszerzenie sieci instvtucji kultu­
ralno - oświatowych. W związku z 
tym Komitet do Spraw Sztuki 
przy Radzie Ministrów ZSRR pro 
jektuje zbudowanie w okresie pią­
tej pięciolatki jeszcze kilkudzie­
sięciu nowych gmachów teatral­
nych w różnych miastach radziec­
kich.
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W  ROKU ¡951 zyski monopo­
li osiągnęły 44,8 miliarda 
dolarów, to jest 8 razy tyle, 

ile przed drugą wojną światową. 
Rosną zyski monopoli i rośnie 
drożyzna, rosną podatki, rośnie 
bezrobocie, rośnie stracił przed 
kryzysem...

Z każdym dniem wzrasta licz­
ba całkowicie lub częściowo bez­
robotnych. Już dziś wynosi 
ona około i 3 milionów ludzi. W 
„raju amerykańskim“ , nie ma u- 
bezpieczeń społecznych od cho­
rób, kalectwa i starości, zasiłki 
dla bezrobotnych wydawane są 
tylko przez kilka miesięcy. Nie 
powiodło ci się, nie masz pracy, 
jesteś chory, stary — to zdychaj! 
Państwo miliarderów nie jest od 
tego. by ci pomóc..,.

Tuż obok Wali-Street ulicy mi 
liarderów, znajduje się Bowery — 
dzielnica nędzarzy i bezdomnych, 
w której panują niepodzielnie 
„slumsy", siedliska ludzi bez ju­
tra. W ich ciasnych i ciemnych 
mieszkaniach gnieździ się z powo 
du wysokiego komornego i bra 
ku innych pomieszczeń, po kilka 
rodzin. TO JEST AMERYKA!

Luksus dla milionerów 
—  kosztem nędzy millo

W cieniu drapaczy 
chmur rozłożyły sie 
„slumsy“ — siedliska' 
nędzy amerykańskiej.

O Dalszy, potężny rozwój kultury Związku Radzieckiego 
przewiduje nowy plan pięcioletni. Fundusze na rozszerze­
nie sieci instytucji kulturalno -  oświatowych wzrosną w 
porównaniu z poprzednią pięciolatką o 50 proc Na zdjęciu 

u góry: gmach Białoruskiego Państwowego Teatru Opery i Baletu w 
Mińsku. U dołu: nowy gmach Pałacu Kultury w mieście Bałchasz 
w Kazachstanie.

Sportowcy przygotowują się do obcSiodu
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej

W okresie 7

O d y i r j f ó h i

ANGLOSASKA P8ZTJAZM -
Dyrektorka dużej szkoły żeń­

skiej w Oxiordzie -  jak podaje 
jedna z agencji prasowych — wy­
stosowała da wszystkich rodziców 
listy, w których zwraca im uwa­
gę, by nie pozwalali swym córkom 
wychodzić na miasto yp godzinach 
wieczornych. Co skłoniło dyrek­
torkę do napisania tych listów?

n ia  br. cały n a r ó d  obchodzić bę-

W s p a n ia ły  r o z i  
sp o rto w e

Z  roku na r-ok wzrasta w Z S R R  
sieć zakładów naukowych kultury fi­
zycznej, kształcących kadry wykła-

vó] s z k o ln ic tw a  
■go Z S R R
i rząd radziecki nie żałują sił i środ­
ków dla podniesienia na jeszcze wyż­
szy poziom kultury fizycznej i sportu.

W pobliżu Oxfordu, w ba­
zach lotniczych Newberry, 
Heightsford i innych przebywa 
kilka tysięcy oficerów i żołnierzy 
amerykańskich. Napady na mło 
de dziewczęta,  awantury i bój­
ki uliczne są na porządku dzień 
nym w tamtych okolicach. Do 
sądów tamtejszych napłynęło 
wiele skarg dziewcząt, które pa 
dły ofiarą amerykańskich żołda­
ków.

Ludność Oxfordu ma okazję prze 
konać się na własnej skórze, że 
„przyjaciele“  zza oceanu, wcale 
nie zachowują się jak przyjaciele 
Z e trzeba się ich strzec jak zarazy.

dowców dla szkół, techników, uniwer­
sytetów i licznych organizacji sporto­
wych. Kośnie armia nauczycieli w. f. 
powołana do odegrania najważniejszej 
roli w ogólnym podniesieniu poziomu 
pracy sportowej. W chwili obecnej 
14 akademii w. i. i pedagogiczny in­
stytut wychowania fizycznego przygo­
towują wykładowców z wyższym wy­
kształceniem. Przy największych in­
stytutach pedagogicznych kraju — łe- 
ningradzkim im. Hercena, moskiew­
skim, woroneżskim i in. utworzono 
35 wydziałów w. f. Przy takich wy­
działach zorganizowano ostatnio 5 od­
działów korespondencyjnych, a w przy 
szłym roku będzie ich już 23. Szeroki 
system szkolenia korespondencyjnego 
wypełni lukę w teoretycznym przygo­
towaniu tych wykładowców i pracow­
ników w. f„  którzy nie posiadają do­
tychczas średniego lub wyższego wy­
kształcenia specjalnego. 33 techników, 
29 szkół pedagogicznych w. 1. i 30 wy 
działów przy uczelniach pedagogicz­
nych przygotowują kadry wykładow­
ców wychowania fizycznego dla szkół 
średnich. W bieżącym roku mury wyż 
szych uczelnli i techników w. f. opuś­
ciło już 5.000 wykładowców wychowa­
nia fizycznego. Tylko na wydziałach 
w. f. instytutów pedagogicznych 1 w 
szkołach pedagogicznych Federacji Ro 
syjskiej kształci się obecnie 10.500 o- 
sób. Wystarczy zapoznać się z tymi 
cyframi, aby przedstawić sobie roz­
mach przygotowania kadr pedagogów, 
trenerów 1 Instruktorów w. f. Partia

dzie uroczyście Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Sportowcy, członkowie kół spor­
towych przy zakładach pracy, ludo 
wych zespołów sportowych i szkol­
nych kół sportowych Wybrzeża włą 
czą się do uroczystego obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Epilog zajść saa meczu 
Unia *KoIej arz

S P E C J A L N A  K O M I S J A  W Y Ł O N I O N A  W  C E L U  Z B A D A N I A  K A R Y ­
G O D N Y C H  Z A J S C  P O D C Z A S  Z A W O D Ó W  P I Ł K I  N O Ż N E J  W  C H O R Z O ­
W IE  19. X .  52 R . M I Ę D Z Y  U N IĄ  (C H O R Z Ó W ) I  K O L E J A R Z E M  fW A R -  
S Z A W A )  P O  P R Z E P R O W A D Z E N I U  S Z C Z E G Ó Ł O W Y C H  D O C H O D Z E Ń  PO­
S T A N O W I Ł A  M . IN . C O  N A S T Ę P U J E :

Polecić Radzie głównej ZS Unia kliwej analizy sytuacji wewnątrz te¡fiIir(lW9n7Pnn» CTOaoonlnuiai 5 inni. l. . * _ _przeprowadzenie szczegółowej i wni-

Na Wybrzeże przybędą
sportowcy Kraju Bad

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przewidziany jest przyjazd do 
Polski ekipy sportowców radziec 
kich. Będzie on jeszcze jednym z 
licznych dowodów zacieśnienia 
się więzów przyjaźni między spor 
łowcami radzieckimi i polskimi.

W składzie ekipy zapowiedzia­
ny jest przyjazd męskiej druży­
ny siatkówki oraz zapaśników w 
stylu klasycznym i wolnym.

Sportowcy radzieccy wezmą 
również udział w imprezach na 
terenie woj. gdańskiego. Wystę­
py te przyczynią się niewątpli­
wie do podniesienia poziomu wy­
szkolenia naszych zawodników.

renowego koła sportowego ZS Unia 
w Chorzowie i wyciągnięcie odpo­
wiednich wniosków;

pozbawić na okres jednego roku 
funkcji kapitana drużyny Unii (Cho­
rzów) zasłużonego mistrza sportu Cie­
ślika;

udzielić nagany wszystkim zawodni 
kom Unii (Chorzów), którzy 19. X  
br. brali udział w meczu z Koleja­
rzem (Warszawa) z wyjątkiem mistrza 
sportu Cebuli;

udzielić' pochwały mistrzowi spor­
tu Cebuli za szczególną opieke i ochro 
nę jakich w czasie zajść udzielił za­
wodnikom i trenerowi Kolejarza;
. zawodnika Unii z. Piedę zdyskwa­

lifikować na 7 spotkań o mistrzostwo 
I Ligi względnie Pucharu Polski na 
szczeblu centralnym, począwszy od 
31. X . br.;

zawodnika Kolejarza Serafina zdys­
kwalifikować ną i rok począwszy od 
31. X . br.;

sędziego klasy państwowej E. Wen- 
dę przenieść do I klasy sędziowskiej 
i udzielić mu nagany, jak również 
udzielić nagany sędziom A. Hanusi- 
kowi i A. Kamińskiemu sędziego I 
klasy Z. Bałdysa pozbawić wszelkich 
funkcji w organach komitetów k. f. 
w odniesieniu do piłki nożnej;

wobec nie stwierdzenia naruszenia 
przepisów gry, zawody zweryfikować 
zgodnie z wynikiem uzyskanym na 
boisku tj. 3:3.

Wielu sportowców i dz:ałaczy 
sportowych weszło już do komite 
tów obchodu Miesiąca Przyjaźni.

Sale i świetlice kół sportowych 
dekorowane są odświętnie a spor 
towcy przygotowują gazetki ścień 
ne o tematyce sportu w ZSRR.

Wszystkie imprezy sportowe w 
okresie Miesiąca Pogłębi-nia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej będą od­
bywały się pod hasłem popularyza 
cji osiągnięć przodującej kultury fi 
zycznej ZSRR.

W orgamzacjach sportowych od 
będą się akademie i wieczornice, 
poświęcone sportowi radzieckiemu. 
W imprezach tych sportowcy, dzia­
łacze i trenerzy, którzy byli w 
Związku Radzieckim, będą dzielić 
się wrażeniami z pobytu w Kraju 
Rad.

Wiele organizacji sportowych z 
miast zaplanowało wyjazdy na 
wieś, aby wśród członków LZS spo 
pularyzować, osiągnięcia sportu ra­
dzieckiego. ,

Zrzeszenia sportowe zorganizują 
zbiorowe wycieczki sportowców na 
filmy radzieckie o tematyce sporto­
wej.

S p a r t a k i a d a  
sportowców Stoczni 

Szczcciósldej
Za przykładem sportowców Żerania 

koło sportowe Stali przy stoczni w 
Szczecinie zorganizowało spartakiadę 
zakładową, w której uczestniczy po­
nad 400 zawodników i zawodniczek. 
Spartakiada trwać będzie do 9 bm. i 
obejmie następujące dyscypliny sporto 
we: lekkoatletykę, piłkę nożną, pły­
wanie, tor przeszkód, siatkówkę, ko­
szykówkę, strzelectwo, tenis stołowy, 
gimnastykę przyrządową 4 turniej sza 
chowy.

UL naózych przyjaciół

Otwarcie uniwersytetu
w Tieutslnis

Prasa chińska podaje, że w 
Tientsinie nastąpiło otwarcie no­
wego uniwersytetu. Uniwersyteł 
ma 7 wydziałów i 20 sekcji. Ogó­
łem w uniwersytecie ksztajci się 
przeszło 4.000 studentów.

„La lka “  Prusa w ięzyku
węgierskim

Nakładem wydawnictwa litera-' 
tury beletrystycznej ukazała się 
na Węgrzech „Lalka" Prusa w ję­
zyku węgierskim. Wkrótce ukaże 
się w języku węgierskim szereg 
innych utworów klasyków litera­
tury polskiej.

Nowe Sinic troSe'te ow e 
w Budapeszcie

W tych dniach oddano w Buda­
peszcie do użytku dwie nowe linie 
trolejbusowe. Pierwsze trolejbusy 
zaczęły kursować w Budapeszcie 
w grudniu 1949 r. Trolejbusy bu­
dapeszteńskie odgrywają coraz 
większą rolę w komunikacji miej­
skiej, przewożąc codziennie prze­
szło 100 tysięcy osób.

»ZWYKŁA SPRAWA«
transmitowana przez 

kijowski ośrodek 
telewizyjny

Sztuka dramaturga polskiego “  
Adama Tarna pt. „Zwykła spra­
wa“, wystawiana obecnie na des­
kach Ukraińskiego Akademickiego 
Teatru Dramatycznego im. Franki, 
cieszy się wielkim powodzeniem 
wśród ludności stolicy Ukraiń­
skiej SRR. Sztuka Tarna była 
kilkakrotnie nadawana przez roz­
g łośni radia ukraińskiego w for* 
mie słuchowiska.
W dniu 26. X. br. „Zwykła spra­

wa“ transmitowana była z sali 
Teatru im Franki przez ośrodek 
telewizyjny w Kijowie. /
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